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We -wtarelk dnia 7 b. m. odbyła się w War- [szalka Sejmu —  to to zachowanie „vrcms- 
«sst»vie. w prezydyum Rady ministrów, Kon-lcma," stanowiatko rządu wobec zagranicy,
feroncya. prasowa, w której wzięli udział 
praadstawiciele prawie wszystkich pism co
dziennych w Polsce. Oprócz premiera W ito
sa, który przewodniczył konferencyi, a za
razem scharakteryzował położenie, w ja
kiem państwo polskie się znajduje, zabie
rali grłos wiceprezydent ministrów Daszyń
ski, minister spraw zagranicznych Sapieha 
i minister an-rowizacyi Śliwiński.

Należy żałować, iż rząd dopiero teraz 
zoryenfował się, że bezpośrednio zbliżenie 
się jego do prasr codziennej, moi o oddać 
n eiytko każdoazosnemu rządowi, ale też, 
ogólnie biorąc, państwu, nieocenione usługi.

Przeżywamy bardzo ciężkie czasy, -w któ
ry :h kontakt między rządem a opinią du 
Więzną jest ko:ręczny. Tymczasem r ud 
1 ols ki o to nie dluiJ —  a prasa w większej 
::cści wypadków zostawała bez żadnych in
form acji. A przecież nikt z dziennikarzy 
ani z publLyslów me może pracować bez 
dokładnych wiadomości, Ł&siągniętych u 
źródła. Takie konfereneye, połączone z ra
cjonalnie zorganizowaną wysyłką komuni
katów najrozmaitszych Ministerstw, pi ży
ra v nią się nietylko do nawiązania kon- 
t-jktu z opinią, ale wpływając na je j uspo
kojenie. zmuszą społeczeństwo do pogodze
nia z różnymi „faktam i", na które bospo- 
śjodnio rząd w danej chwili nie może mieć 
wpływu.

Jeżeli więc premierowi Witosowi chodzi
ło o częściowo poinformowanie prasy o po 
łożeniu p o 1 i tyczu o - gospod a ucz em państwa,—  
to konfereneya poniekąd spełniła swoje za 
danie. JożcJi natorrrast pp. ministrom Wi
tosowi i Daszyńskiemu zależało przez z a 
s t r a s z e n i e  z m u s i ć  p.e.w n.ą e.z.ę.ś.ć

a p. Dasayńsiki nie znalazł na to słowa po
tępienia,

„Prasa dostarcza naszym nieprzyjaciołom 
atutów przeciwko Polsce na Górnym Ślą
sku". Ale gdy p. W itos wraz ze swojem 
stronnictwem przypatruje się spokojnie 
karczemnym awanturom sejmowym —  tx> 
zapewne wpływa dodatnio na wynik plebi
scytu na GórnTm Śląsku Przecież ze sfer 
rządowym wyszedł telegram z Rygi, ł do
niesieniem, iż Joffe Eie zgadza się na przy
jazd delegacyi stronnictw sejmowych —  to 
nie prasa wyciągnęła go przed iorum oj lin ii.

Ze sfer rządowo-lewicowych i je j pra*y 
wychodziły ataiki na członka rządu Grab
skiego wtedy, gdy wyjeżdżał do Spaa 
i Brnikseli. Z tej sanie? strony atakuje się 
dziś wprost skandalicznie delegata polskie
go na konferencję Ligi Narodów w Gene
wie.

Pan minister spraw zagranicznych Sapie
ha stwierdził, iż „linki naszej polityki za- 
eyaniciznej iest jasna i jędrna". Z tego ■wy
nikałoby, ?ż żadnej krytyki nie znosi. Dla
tego w swoich ,.j‘ir,ny:)fi“ infomiacyach 
ograniczył się do spraw już ukończonych. 
Twmozasem konia, z rzeden^dnmy temu. kto 
choćby choć trochę „jasności" doszuka się 
w naszej polityce w stosunku do sprawy 
cieszyńskiej, Litwy środkowej, Petlury, Ba- 
łachowicza j najrozmaitszych konspirato
rów federacyjnych.

Dalej, gdy przejrzymy, jakie błogie skut
ki na państwo ściągu ja  lewicowe rządy w 
dziedEfcjaciłi przeprowadzanej reformy rol
nej, w gospodarce lud ow eow o -łoś r  e j , w ad- 
minlsiracyi, wojskowości i t  p. —  to prae- 
konnmy » ę . iż nie k-ytyka, tylko tolerowa
nie i przemilczanie błędów i grzechów mo-
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p r a s y  d c  m i l c z e n i a  —  do pokrywa , , . , , . .
nia błędów rządu i wybryków stronnictw Mffiwucą wzbudzić przekonanie, ze
rządzących pod płaszczykiem ooora u*u- ^
łu —  to konfereneya tego calu ni© Oftląg-
nęła.

Każdy zrozumie, że w państwie prawdzi
wie demokratycznem rząd a prasa, wzglę
dnie opinia publiczna, to dwa różne ozyn- 
nifci życia narodowego. Prasa —  to nie 
rząd. Ona bowiem jest wykładnikiem tych 
prądów i przekonań, jakie w s p o ł e c z e ń 
s t w i e  nurtują. Zadaniem zdrowej prasy, 
między innomi, jc-st, być hamulcem moral
nym. który powstrzymuje sfery rządzące od 
nadużyć i działalności nie zawsze identycz
nej z interesem narodu i państwa, Gdz.:e 
prasa jest bezwzględni© w rękach i na usłu
gach rządu, tam grozi upadek państwa. 
Najlerpszym tego przykładem są rządy so
wieckie i prasa bolszewicka w Rosyi.

Dziwnie brzmiały narzekania pp. Wito
sa i Daszyńskiego na wałki partyjne, nie 
preebiorajace w środkach, rujnujące na we
wnątrz państwo i obntżające zaąpanicą pre- 
ttige P olski Dno —  wlaniem pp. mini 
ttrów —  podkopują zaufanie i kredyt Pol
ski. a przez prasę dostarczają naszym nie- 
przyjaniołora materyału agitacyjnego na 
Gómvm Śląsku. Dlatego też pp Witos i Da
szyński ze względu na nadzwyczaj powa
żną chwilę, jaką przezywamy, żądają popar
ci* całego sp^eczeństwa, a szczególnie pra
sy polskiej.

Pomijając ftitt, iż walkę kJaaową } par
tyjna nmwndzą przeważnie tylko stronni
ctwa Witosa i Daszyńskiego, przejdźmy do 
najświeższych faktów.

„Prasa obniża prestig© państwa poiskie- 
go“. Ale gdy stronnictwo, z którego ramie
nia wiceministrem jest p. Daszyiiski —  rzu
ca się z kułakami i epłuwaenkami na mar-

czącem sio z rzeczywistością
Chcielibyśmy wiedzieć, coby zrobili pp. 

Witos i Daszyński, jeżeliby np. gabinet Pa- 
derew^lnego. albo Skulskiego, zaapelował 
swego czasu do prasy i opinii publicznej —  
ze względu na ważność chwili —  o „ b e z 
w z g l ę d n e  wsró-ldzialanie prasy ® rzą
dom" ? Z pewnością odpowiedzieliby im od
mownie. I  faktycznie w owe czasy, tak  sa
rn jak  i teraz, prasą lewicowa hulała po 
wszystkich i wszyitk om, jak  mogła, nie 
dbając o te, czy prostrge 5 krodyt państwa
na tom traci.

Ni© widzimy właściwie różnicy między 
rządami Paderewskiego, Skulskiego & Wi- 

Dlatego też wobec dzisiejszego taktoaa. ------- ,, , , ,
samo jak i wobec dawnych rządów prasa
jłowinna się kierować tylko sumieniem o b y -n y d i rzeczy j»si tuk w nas* 
wate>kiem i interesem państwa, [Traoba badać trzeźwo czy ta,

Jożo’iby bowiom opinia publiczna (prasa) potrafimy jak należy. Zaimast 100 kilometrów 
aBywruowała ze swój wolności, to każdy jdrósr s c  nłt wartych, budujmy dwadzieścia, a>

Weźmy dział robót publicznych, budowę 
dróg, któżby nie wiedział, że rozwój komun ka 
cya joit pierwszym warunkiem dobrobytu kra
ju, kto sprzeciwi się aeygnowaniu pieniędzy na 
tak pożyteczną pracę, która w niedalekiej już 
przyszłości stokrotnie się spłaci. Tak jest isto
tnie, lecz nie trzeba zapominać, że samemi pie
niędzmi tac się n‘e zrobi, ie  trzeba mieć odpo
wiednią liczbę ludzi należycie do tej pracy przy 
gotowanych. Inaczej, wyasygnowane pieniądze 
będą rzucone dosiowanie w błoto naszych dróg, 
bez żadm go dla kraju i ludności pożytku. N e 
marny tylu ludzi, żeby od razu w całym kraju 
módz rozpocząć poważne prace budowy dróg, 
a jednak prowadzimy je, używając naturalnie 
w przeważającej Liczbie wją-adków ignorantów 
i nieuków. Znane są wypadki, kiedy ludność 
„nszczęśl wioną" nową sziosą̂  po której przeje
chać nie można, wysyła deputacye i blaga, aby 
ten twór ignorantów skasować i przywrócić da 
wuą „polską" drogę. A przecież cl ignorainci 
ire tylko sami brali peesyp, ale materyaly przez 
neh popsute, robo izna bezpciyąeczna — ko
sztowały skarb znaczne sumv. '

taierwszą więc zasadą przy asygnowaniu sum 
musi_ być nie wzgląd na to, czy roboty te są 
potrzebne — bo potrzehnę są niewątpliwie za
wsze — lecz, czy mamy odpowied.nieh ludzi do 
ich przeprowadzania. Roboty prowadzić można 
tylko w takich rozmiarach, na jak:e wystarczą 
istnieją-?!’ kadry fachowców — te prawda, o 
której zbyt często zapominamy i wyrzucamy 
w ten sposób i marnujemy setki milionów.

Weźmy 'rany przykład — walkę z epidemia
mi. Czyż można sprzeciwiać się największym 
wydatkom na ten cel? A jednali istnieje i tu 
wielkie „ałe“. Same pieniądze też n c nie zro
bią, tm-ba ludzi fachowych f  Bumienmyre.h. Ma
my szereg kolumn sanitarnych, lecz jaka ich 
cizęść pracuje z prawdziwym pożytkiem? Zna
my przeć eż wszyscy taki obrazek ze wsi, obję
tej epidemią:

Przyjeżilża liomisya sanitarna i je j funkeyo- 
n ary usze wtafnją: „No, bałiy, dawaj ie wszrat- 
kie rzeczy, szmaty, łachy po chorych. Zaraz to 
będziemy palić, bo to zaiaza“. Baby, naiural- 
tao, w krzyk, a potem zac.z.wiają się prazrakta- 
cyc, kończące sę zwykle przyikoszcnicm paru 
Uęzyotefeftyi :— worna wyjn uałiego Snumą. V/»y 
utrzymywanie takiej „kolumny sanitarnej" nie 
jest wyrzucaniem pieniędzy* z którego nikomu 
pożytku nie przybędzie, ani epdemii się nic 
zwalczy?

Przytoczyłem dwa przykłady, ale jest ich w 
naszym .budżecie więcej. Trzeba uświadomić so 
bić jasno, żo stosunki dziś się gruntown e zniie 
::u:ły. Przed wojną gtóivną trudnością w wyko
nywaniu jakiejś pr;u',y państwowej było uzy
skanie kredytu na twa. Speoyalstów było p'«i 
dostatkkm. Dziś, zwłaszcza w budującej s ę Pol 
sce, łatwiej o pieniądze, niż o ludzi, których 
brak ogromny, zarówno pod względem facho
wości, jak i suniieiinoścŁ

Kio należy w ęe dać się oślepiać pożytkiem, 
czy koniecznością danej inwestycji. Koniecz-

zfeio życiu wiele, 
co zamierzamy.

s t ą p i e n i e  A r g e n t y n y .
Genewa. P. A. T. (Wied. Biuro k„r.) Dele- 

gacya argentyńska odjechała stąd.
Lyon. P. A. T. Radio. Szef delegacyi argen

tyńskiej P u y r r e d o n ,  opuścił we wtorek 
Genewę, udając się do Paryża.

Paryż. P. A. T. (Wied. B. kor.)_ W rozmowie 
z korespondentem „Eclair" oświadczył przed
stawiciel argentyński, że Liga narodów ni* bę- 
dzia żywotną, jeżeli nie będzie miała charakte
ru uniwersalnego. Przyjęcie wnioemi argentyń
skiego jest „eonditio sine qna non" dla udziału 
Argentyny w obradach Ligi narodów. Delega- 
cya argentyńska oświadczyła, że rząd argen- 
tyńdki zerwie ze zgromadzeniem genewekiem, 
ale nie z 6 amą Ligą. musi nadto oświadczyć, że 
Niemcy nie wpłynęły bynajmniej na decyzyę 
Argentyny.

Bucsios Aires. P. A. T. Wied. B kor. doooei.

.. ńgJby zuaac w»gv /». ■*••••«••* i ,
byśmy w końcu do tego. żo prasa stałaby j scia z dobranym pcrsonalm a epidemię rjyhlej
sie tytko proetem echom w>li i zapatrywań zwalczymy i mniej ro to wydamy

„Wedle stawu grabią — społeczeństwa za-

Otrzymał odpowiedź, że układu mkdzy obo
ma krajami niema, a istnieje tylko zgodność 
poglądów Argentyny ze Stanami Zjedn.

Buemos Ałrcs. P. A. T. (INiud. B. kor.) Z mia
rodajnego źródła donoszą, że prez. Argentyny 
podziel* w zupełności stanowisko delegatów 
argentyńskich w Genewie, a delegaci d  dzia
łali jedynie w myśl instrukcyi prezydenta.

Stany Zjeds. zda!a od Uę fterom
Paryż. P. A. T. (B. kor.) Orędzie prez. Wil

sona do senatu nie wspomina ani słowem o Li
dze narodów. Poleca ono kongresowi wybra
nie takiego programu prac ustawodawczych, 
aby Stany Zjeon. mogiy stanąć na czele demo- 
kiacyl światowej. Aby dojść do tego celu, jest 
koniecynem. iby Stany 7>cdn. popierały spra
wiedliwość i prawo w odniesieniu do każdego 
państwa. Stany 7A<Ad. nie mogą odrzuc-ić od 
siebie roli bojownika demokracyi, jeżeli nie 

1 osoł amerykański pogratulował ministrowi | chcą splamić pamięci wielldch dawnych mc- 
spraw zc.gr. z powodu wystąpienia delegacyi , żów.
argentyńskiej w Genewie i oświadczył, te Sta- ] Paryż. P. A. T. Radio. Zaproszerle przez Li
ty Zjedn. stoją na tern sumem stanowisko, j gę narodów Stanów Zjednoczonych do wysiania 
Przedstawiciel Ag. Havasa zasięgnął w tej i swego zastępcy do komisyi, 'zajm ującej się 
spranie u kompetentnego źródła informacyj, a ogęlnem rozbrojeniem, zostało przez AnraraAę 
mianowicie czy w sprawie tej istniej* układ, odrzucone.

i r u  p l e b i s c y t o w e

Leĝ t papieski na (i. Śląsku.
Rzynt. P A. T. (Wied. B. kor.) Z powodu 

wzburzenia, jaki* zapanowało w Polsce z po
wodu listu kard. Ber trama do kleru górnoślą
skiego, postanowił Watykan wysłać Msgr. 
^SRa» „charge d‘sffaires“ Stolicy Apostol
skiej w Wiedniu, na Górny Śląsk. Msgr. O g n o 
który jut, o przybędzie do Rzymu, uda się po
t  * ---------------S

|tanem stanu na G. Śląsk i pozostanie tam 
I przez cały ezas głosowania. I

P o l i c y a  p l e b i s c y t o w a .
Praga. P. A. T. Dzienniki czeskie donoszą 

na podstawie dooiesie4 „Daily News", że 
w czasie plebiscytu na G. Śląsku utrzymywać 
będzie porządek 2C.0C0 żołnierzy koalicyjnych

sfer rządzących
Prasa ma obowiązki, nałożone na mą 

przez interes państwa wobec każdego rzą
du. I zawsze ma prawo żądać ich speł
nienia. .

Prasa polska odc&uwa ważność zadania, 
jakie na niej spoczywa. Ułatwić je j to za- 
donio może rząd.przez e z ę s t e  i d o k ł a -  
d n e i n.f.o.r.m a.c.y.e. ale nigdy przez wsu
wanie się w iakikolwiekbądż spos<)b od kry
tyki i to pods pozorami, które s istotą rze
czy nie nie mają wspólnego.

H. MIANOWSKI.

Jak mamy oszczędzać.
łficma dwóch zdań w Polsce, te jedynym 

Środkiem do wybrnięcia z fatalnego położenia 
fmanftowe.'"0 , w jakiem obecnie się znajdujemy, 
jest jak rajd a lej posumięt* oszczędność w wy-  ̂
darkach państwa. Należy mieć nadzieję, te znaj ' }arh, i wiele jest- w naszym budżecie pozycyi,

dutoftci osiągnąć.
Jest. jednak jeszcze inna strona kwesty i, do- 

tycliczas mało publeznie poruszana, mianown- 
cie kosiieczuość stanowczego zaprzestania „wy 
rzucania pieniędzy za okno". Nikt tego natu
ralno nie robi w desłowmun loatsenlu, ale w za

rahla"
ehodn e wiekami dochodziły do obecnego sta
nu. My jesteśmy spóźnieni, musimy tedy podą
żać wie] k'mi krok s ni i, ale drogą do tego nie 
jest bynajmniej wyrzucanie pieniędzy na parta
ctwo i utrzjTnywanio &ię w błędnem mniema
niu, że tx>. e.o się u nas czyni teraz, wychodzi 
na pożytek krajowi.

Fałszywe rozumienie istoty koniecznych in
westycji i rozsądnej oszczędność/ jest nasz cm 
nieszczęściem. Z. R.

Listy ze Lwowa.
Lwów, w grudniu 1920.

(Wybór Rady Centralnej. —  Wyzysk piekarzy. —  
Dr Jaroohowski wobec polskich uchodźców. — 
L w ó w  uchwala w ykupić  posiadłości zń-mski*. — 

Reforma ordynac ja  w yborczej d o  Rady m.).
W piątek 28 listopada odbyło się w lokalu

™ ,k o ™ .y ^ » 6 b d,ieje , ■ , > » >  p .; s r t :

d w  to swój wyraz w dyskusyi budżetowej 
Sejmie, jclnak opinia publiczna powiwna rów
nież uświadomić sobie na ewcin ta oszczędność 
ma polegać; nastrój opinii bow em wpłynie z 
j^wrnoócią dobroczyimie na zapatrywanie 
Sejmu.

Donośine odzywają się już u nas glosy, do
magające się reformy administracja, zmniejsze-

które nie są mezem inir.em 
ZapomŁramy zbyt często, a w

rozmaitych towarzystw katolickich, celem do
konania wyborów R a d y  C e n t r a l n e j  

uniesieniu Związków katolieko-społeeznych, która ma
perwszyeh miesięcy bytu samodzielnego zapo- kierować nimi i działalnością Sckretarmtu ka- 
minaliśmy zupełnie, że „wedle stawu grobla" toHckiesro w a r c h i d  yecezyLtołickiego w archidyecezyi.

Wybór takiej Rady stawał się rzeczą pil
ną, gdyż poprzednia Rada Centralna od chwd-

Wzięliśmy wielki rozmah, na tworzyliśmy Mi
nisterstw i urzędów więcej, nż mają ioh potęż ....................  .
ne społeczeństwa zachodnie, podjęliśmy się ja- :K wybuchu wojny w_j. M l i  nie zebrała się 
ko państwo zadań, którym sprostać nie j e s t e ś - [ani razu, a tymczasem wskrzeszono w grud- 

n a  liczbv urzędników i podniesienia wydajno-.my poprostu w stamie. Zapominaliśmy o p r z e - [niu 1 9 1 9  Se.krctaryat katolicki, któiy statuto- 
ś i ich pracy. Zajmuje się tom specyalny urząd Iraźliwcm naszem ubóstwie oo do ludz prawdzi- jwo nie m o ż e  istnieć bez Rady Centralnej. Ze- 
pod p r z e w o d n ic tw e m  b. m in is t r a  spraw wewnę-lwie wykwalifikowanych. A brak sił należycie brali się licznie delegaci katolickich stowarzy- 
trznyeh W o jc ie c h o w s k ie g o  i, jak słychać, w ukwaliifikowanych sprowadza właśnie to, że wy szeń oświatowych, zawodowych i ^hunwnitar- 
w i» ln  M in is te r s tw a c h  nrzeds ęb ra ra e  sa jut ue- datki, asygnowano na pożyteczne i konieczne nych. Przewodniczył K s .  Infułat ZajehowBki,wielu Ministerstwach przeds ębrarae są jut pe
wne redukeye urzędników. Nie ulega wątpliwo 
k i, że tą drogą mu ara będzie znaczne oszczę-

datki, asj7gnov/ano na pożyteczne
skądinąd cek. staje się zwykłem „wyrzucaniem Prezes Lwowskiej Delegacyi K. B. K. 
pieniędzy za okno". | Ks. Szjulclski przedstawił los Sekrctaryatu

katolickiego od wybuchu wojny w r. 1914 
i potrzebę wybrania nowej Rady Centralnej. 
Rozwinęła się następnie dyskusya, w której 
między innymi p. Dr. Konopka, prezes lwow
skiej Sodalkyi Maryańskiej, żądał odroczenia 
wyborów na dłuższy czas aż do bliższego za
poznania się z zamierzoną Ligą katolicką. Osta
tecznie uchwalono przystąpić do wyboru Ra
dy, ale tylko prowizorycznej na 6  miesięcy, 
uoczem dokonano wyborów 12 członków Rady 
■l prawem kooptaeyi dalszych 6  członków.

Wybrana Rada ukonstytuowała się zaraz, 
wybierając prezesem Dr. Groora, profesora 
llniwereytetu, I. zast. ks. Dra Szydelskiego, 
TI. zast. p. ł.ukasiowicKJU prozosa oddziału 
lcuowskiegft-Polsk. Związku kolejarzy.

Dotknę z kolei sprawy u&liodźeów polskich 
z Ulcrainy, których los ciężki zapędził do Lwo
wa i kiw-il szukać przytul i: u w barakach pną 
ul. Janowskiej. Naczelna adrninistracya spra
wami uchodźców i barak;mi spocaywa w rę- 
kach dr. Jajo?liowski6 go, któiy jest delegatom 
Ministerstwa do spraw jeńców i uchodźców.

Sprawami uchodźców zajął się także tutej
szy Komitet, dla uchodźców pod przewodni
ctwom p. dyrektorki Aleksandrowiczówue.j. 
Niestety, Komitet ten nio może dojść do po
ro zu m ien ia  z p. Jarochowskim. Panie i księ
ża pracnjacy w Komitecie, coraz jaśniej wfdzą, 
że p. Jaroehow.ski wcale im pracy nie ułatwia. 
A są między uchodźcami ludzie starsi, totołi- 
gentnL do niedawna jeszcze zamożni, zmusze
ni dzisiaj spać na gołych pryczach, między tłu
mem rozmaitych byłych żołnierzy, jeńców i !iî  
dzj nieokreślonego bliżej zajęcia i przeróżnej 
przeszłości. Niektóre panie utrzymywały nie
gdyś ochronki i sfaoye dla uchodźców, a dziś 
niedola zmusiła je szukać przytułku w bara
ku. Jeszcze debrze, jeśli z sąsiedztwa lub 
z pryez ua górze, nie spada im robactwo od 
świeżo przybyłych jeńców, ety uchodźców. 
W sobotę ostatnią ułożono sprawę całą u p. 
delegata Gałeckiego i zdawało się. *e będzie 
wszystko dobrze. Tymczasem, bez porozumie
nia'się * Komitetem, p. Jaroohowski zagro
ził, że wszystkich tych uchodźców wyśle za
raz zo Lwowa w okolice Pińska,-

Lwów jest- biedny i wicie pomódz nie mo
że. Wierzymy także, źe urząd opieki nad jeń
cami i uchodźcami w dzisiejszych czasach de
nerwuje. Ałe w Imię uczuć ludzkości i milta 
ści, należnej nieszczęśliwym rodakom, mamy 
prawo żądać od p. Jaroehowskieg© i jego 
współpracowników cośkolwiek delikatności. 
Czemuż utrudniać pracę Komitetowi, a biedne 
ofiary losu nękać groźbą wyrzucenia ze Lwo
wa? Moźeby Ministerstwo zechciało zwrócić 
uwagę tym panom, że Polacy uchodźcy winni 
od czuwać'w urzędach naszych, żo są w Polsce 
między rodakami.

Na wczorajszej Radzio miejskiej powzięto

uchwalę, mocą której gmina miasta zamierza 
wykupić majątki ziemskie w promieniu 15 kim. 
i prowadzić na nich gospodarstwo rolne. Nie
ma tego wie'e — tylko coś pomad 7.000 h-tktu
rów — alo i te nirjątki mogą w przyszłości 
znacznie zaważyć w polityce aprowizacyjnej 
miasta. Oby tylko miasto umiało urządzić te 
gospodarstwa i należycie jo wykorzystać. 
Wraz z 4.000 hektarów, któremu miasto już 
••becnia administruje, będzie to kompleks któ
ry w rękach rozumnego agronoma cuda apio- 
wizacyi mi?sta wielkie usługi.

Lttów obchodził się kilka dni bez ehleba 
z winy piekarzy i młynarzy, którzy postawili 
żądania niemożliwe, i rozpoczęli strajk. 7. mły
narzami poradzono sobie łatwiej. Wojsko za
jęło młyn Axeliada i zagroziło zmilitaryzowa
niem go w razie dalszego trwania strajku. Po
działało to na młynarzy i wkrótce odstąpili 
od swych wygórowanych warunków.

Z piekarzami wdano się w targi i nie wia
domo, dlaczego prezydyuin miasta ustąpiło na 
całej linii. Miasto zgodziło się mianowicie pła
cić czeladnikom piekarskim po -120 marek 
i S bochenki chicha od 100 kg. maki. Ponie
waż jeden czeladnik, pracując tylko 5 dni, 
zdoła wyrobić 5 worków7 mąki, zarobek jego 
tygodniowy wyniesie 2100 rnk. i 15 beeben- 
ków, które prawdopodobnie pójdą na pasek. 
Rozumie się, że ten nowy ciężar zapłaci kon
sument.

Skoro ju t mowa o sprawach miejskich, mo
żna wspomnieć także o reformie ordynaeyi 
wyborczej, którą prezydyum miasta dziwnie 
konserwuje i nie dopuszcza na pełną, radę. Wi
docznie czeka, aż ustalą się stosunki w© 
wschodniej Małopolsce. Ale tymczasem może
my się doczekać, łe  Sejm uchwali ustawę o 
wyborach dla miast i Lwów ze swemi wnio
skami się spóźni. To pewne jednak, ze dotych
czasowa onlynacya musi upaść i muszą  ̂sze
rokie warstwy być dopuszczone do gfo.io-

— SOK.wania.

„Państwo orawskie".
„Cóż to za państwo?" — zapyta czytelnik. 

Zaraz wyjaśnimy:
Hr. PaTy „et cansortes" posiadają na Ora

wie kilkadziesiąt tysięcy morgów wspanałego 
lasu. Własność ta nazywa się według prawa 
węgierskiego „kuryalnyin komposocoryatem1. 
lud zaś majątek ten ochra ił nazwą „Państwa 
orawskiego", która się później i urzędowo przy
jęła. Z tych lasów dostało się Polsce zaleulwm 
2A24.7 morgów. Zarząd główny „Państwa 
orawskiego" znajduje się w Zanikach Oraw
skich, przymusowym zarządcą zaś nadesłany 
przez rząd praski' Czceh. Ernest Stnchly. 7 m -  
mlenna rzcez; że zarząd wcale nic myśli o urzą-
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dzcnu jald?gś biura leśniczego w Polsce, ad- 
rcinistraeya lasów w polskiej Orawi© odbywa 
sie zupełnie tak, jak przed przyłączeniem do 
Polski* Lasy te znajdują się w obrębie następu
ją:'vch srinin: w rewirze W t a n ó w  a: Suclia- 
górs. Głodówka i Chyżne; w r-ewirzo P o ł h o -  
ra:  Lipnica Wielka i Mala, Zubrzyca Górna i 
Podwilk. Nawet „rewirowi14 w Czechacn urzę
dują i inb jscwYi gajowi tam po wskazówki cbo 
cza. Najlepiej objaśnią te absurdalne stosunki 
przykłady. W jednej z powyższytch gmin gazdo 
wie nazwoz li sobie sporo drzewa z pańskiego 
fasu, myśląc swoim krółkowidzącyin rozumem, 
t«  w takim stanie „cs-le*11 moana brać, co się 
da. Ale cóż, kiedy gajowi podpisywali każdą 
zabraną gałązkę. Z teru i sotatkami poszli wójt 
i gajowy do Urzędu leśniczego (w Czechach), 
gdzie inżynier wyznaczył pieniężne kary za nic 
prawnie pobrane drzewo.

Te liczne powołania zakonne, jakie okazują 
się wśród naszej młodzieży z najrozmaitszych 
części kraju, rokują piękną przyszłość dla od
radzającej się Prowincyi polskiej 0 0 . Bonifra
trów, którzy mają u nas wspaniałe tradyeye 
pełuej poświęcenia pracy charytatywnej.

PRZERWY W KOMUNKACYI TELEGR. 
I TELEF. Dyrekcya poczt i telegrafów okr. 
krak. komunik|ije: Silno obmarznięcie przewo-

którj przyznano tym ostatnhn 40 do 80-pro- 
ccntową podwyżkę płacy. Skutkiem tej pod
wyżki wzrośnie w odpoiednim atosuaku cena 
obuwia.

LECZENIE UBOGICH CHORYCH NA OCZY.
Wydział lekarski Uniw. JagiełL zawiadamia: 
Klinika okulistyczna Uniw. Jagieł!., która do
tąd zajęta była przez wojsko, przyjmuje obe
cnie znowu ubogicn chorych cywilnych codzień

dów telegrafIcsmyeh i telefonicznych do grubo-;nie, z wyjątkiem świąt i  niedziel, od 9 do 13, 
k i  kilkunastu cm. pomiędzy Krakowom, Mfe- przypadła zaś nagłe każdego dnia i o każdej
chowom i Kielcami, następnie Krakowem i O- wyuimyen any»ww, nui» pu
śwlęchnem, trwające od 7 b. im wieczorem,! SPRZEDAŻ JA J. Ma  ̂strat wzywa pro 1 skiej z pełnych powodzenia występów w sezonie
spowodowało bardzo liczne przerwy w przewo-, dzących sklepy rejonowe mączne, aby lO i 11 jubiegłym, przybędzie niebawem do Krakowa, za
dach wyżej podanych. Nad przywróceniom ko- m. zgłosili się w miej. Biurze aproWiz. po proszona przez „Bagatelę rui uwa koncerty. Pro- uaim w jie j (wuau. t  ■>  ! — r mnn.  gram podany zostanie niebawem.

Z teatrów krakowskich.
WIECZÓR GROTESKOWY z udziałem najwy

bitniejszych sił artystycznych teatrów krakow- 
skich, odbędzie się w sali „Sokoła*1 18 b. m. Cały . 
dochód przeznaczony na rzecz chorego artysty,; 
p. Ł, który uległ nieszczęśliwemu wypadkowi.

Z TEATRU LM. J . SŁOWACKIEGO komun; 
kują: Drugi koncert symfoniczny, Wagnerowski, ‘ 
odbędzio się w niedzielę 12 b. m. o godz. 11 przed, 
południem. Orkiestra symfoniczna „Zw ią/.ku muzy-; 
ków11 liczy CO członków. Bilety do nabycia w kn- j 
sie teatru J .  Słowackiego.

Z TEATRU „B AGAT El A“ komunikują: Irena. 
Dubiska i Zbigniew Drz-ewiecki, sympatyczna para 
wybitnych artystów, znana publiczności krakow-

Gdy co z b ie r a ć —-to g o tó w k ą ,  
r  > y co  ku pie— „M iijonów ką* 

co w y d ać — ty siąc  m aty,

munikaeyi telegr. i telefon do Warszawy pra, j przydział jaj_ do dotahmnej rosprzedasy, rozpo- 
cują nartwe robotników, przy pomocy oddziała i <**6 się mającej od wtorku 14 b m. Sklepy 
wojskowego. O ile obmarznięcie przewodów; mapą sprzedawać jaja po 2 sztuki na osobę 
n'o potrwa dłużej, można spodziewać się przy- (^  pcmc Pc 31 ***• “  M 1“? kuponem

Czy by ten akt urzędowania po czterech m e- komunikacyi telegraf, i telefon, do Icgitjnnaeyi zbiorowej. Odbiorcy sklepów: _ Ją-
sińcach naszego bytu w Polsce nie powiniatŁ od i woniickiego, Sz&rskftego i Łaudnj6j4'fcj winni
' * 1 c - - — * i.:----------•----------------»- SPRZEDAŻ TYTONIU I PAPIEROSÓW. 1 *"> po odbiór ja j w sklepie Br. M'ko-

W grudniu b. r. wydawać będą hurtownie Łujtysów (Poselska 18). Zakładom zbiorowego 
i sklepy tyt-oniowe, mat. tyt. na karty chlebo
we, a mianowicie 1 25. gr. paczkę tyt,., wzglę
dnie 80 sztuk papierosów na jedną osobę pa
lącą. W miejsce cygar wydawany będzie ty
toń fajkowy przedni po 8 Mk. paczka i zwy-

być się w Polsce? Gajowi, nic mając na miejscu 
przełożonych, pełnia swój obowiązek według 
ua>e]»zych chęci. Rozumie się, że zarządowi 
czeskiemu w Zamkach Orawskich taka admini- 
strr.cya bardzo jest ca rękę.

Ale jeszcze co innego trzeba podnieść. W pro 
tokole spisanym 2 września b. r. na Zamkach 
Orawskich pzv urzędowym oddawaniu przypa
dłej nam części. Zarząd „Państwa11 przypomną 
bardzo uroczyście, że ma prawo patronatu w j 
trzech przyznanych Tolscc parafiach: w Lipni
cy Wielkiej, Orawee i w IV dwilku. Warto się 
dowiojz**-^, jak wyko: a je „Państwo11 swoje zo- 
itOw. ązauia patronackie.

Probeszot w .pokrajanej między Polskę i Cze 
ichy Lipnicy otrzymuje od państwa co roku 24 
sagów miękkiego i fi sagów twardego drzewa 
•rui -opal dla ciebie i dwóch wikary en. Ełrz-fwo 
to jednak zwożą z Babiej Góry paraf arie. Po
nieważ prawie połowa parafian i lasy leżą w 
Credach, Lgionarze czescy, żaudarmerya i 
straż skarbowa oświadczyli, że drzewa uic prze 
puszczą, ponieważ ksiądz jost Fclakcia. Pro
boszcz napisał zaraz do Zarządu o tem bezpra
wiu, lecz już tr,: -w miesiąc upływa, a drzewa 
jak niema, tak i-ioma.

I>o tego samego prohoszeza w Lipnicy Wiel- 
k  ej prr.ysłuł p. Stuefcjy, drogą urzędową, bo 
przez rewirowego w 1'olnorzo, nader ciekawa 
pismo z d.::5a 11 Pstopada L. 454/1920. Troskli
wy patron pyta s‘ę w tem piśmie, ile pożyczek 
węgierskich kap i koś iół, czy one były ostem
plowane, jaką gotówką rozporządza kościół 
dziś i ozy już z ..dobrej woli11 nabył IV państwo 
wą pożyczkę czeską? Jost podany i sposób, jak 
to ma zrobić: aby zrealizować węgierskie po
żyć/!:!. mus kościół ra każde 100 kor. au3tr> 
węgierskich wpłacić 75 kor. czeskich.

Przyznać należy, że byłby to wcale niezły fc- 
tores. be państwo czeskie wystawia pu bakiem 
zrealizowaniu dwa dłużnie ł siy: jeden za nomi- 
nc.'p,yeh 100 K. austr.-węg. pożyczki, ale ju l na 
75 kor. czeskich redukowany, drugi zaś na do- 
piacouyeh 75 kor. czeskich. Lecz na jakiej pra 
wacj -podstawie ma odwagę p. zarządca nawo
ływać swoją powagą patrona p o l s k i e g o  
o f c y w a t r l a ,  lub też pniaka jednostko db»-

Lipnica Wielka, w grudniu.
KS. FERD. WACHAY.

pożycia wydawać będzio przekazy na pobór 
ja j Biuro centralne magistratu od wtorku 
14 b, m.

MILIONOWA KRADZIEŻ. W mieszkaniu 
prywat-nem WawTzyńca Hebdy , z Płaszowa, ur-

czainv no 5 Mk za 25 kT paczko Na aeygna-! l^powanego serżanto sztabowego, zajętego po- -----------  . , - „ ,   c -
ty, wydawano przez tut. dyrokcyę skarbu d l a ' P ^ n i o  w U rzędy gospodarczym zakwesty^; uczniów Akad. ^ l .y - | M z .  C . ^  iż pozostawiają duże pc
Związków urzędniczych, robotniczych, instytu-, nowano. * * * ?  rozmaitych drogocennych w « p Komedyopisarz .imszktm
cyi przcin. i finans. wydawać się będzie trzy, przednuotow skradzionych prz.ez mego na - ------- --------  VT"
czwarto rasy i tytónu, oraz pół racyi papioro-: frouc/aM.ędzy innym, znaleziono w m.eszka- 
3Ów. na ,-uygnata.ch wy^czegńlnionych. przy-!™  Hebdy dywany perskie, kosztowny samo-
czetn nadmienia * ę , że szczegółowe żądanm kołnierze ^spody futrzane, dużo bielizny,, ^ edl^ ń  K ml: Po poł. „Moralność pani Dul-,
przydziału leoszrch sort tytoniu, wzelędnic pa- kl,ka s®iuk papierosów, oiaz kwotę • 8kj0j« wieczorem „Dobrze skrojony frak11.

* v - - - - 2-61.000 Mp. Hebdę aresztowano i odstawiono.
do sądu wojskowego. Rupeituar „Noweam .

ZŁODZIEJKA W ROM SŁUŻĄCEJ. Anna Klein, Piątek 10 b. m.: „Primas cyganów",
zamieszkała przy ul. Knbirw.yńskiei PO w Pal- Sobota 11 b. m.: „Figlarne żonki11.
górni, przyjęła na służbę Wandę Pawlik, -znaną .................   - --------------------------- ------
złodziejko, która już następnego dnia, podczas
chwilowej nieobecności swej chleboduwczyni. skra- I jn n o n T r.n ill P T  .hliozności Grat z nonszaiancyą, początkowo
dla jej rozmaite przeditnioty z bielizny i garderoby, |Jj d u & u llij 1 * I • l i  n iWrDItr 'usprawiedliwioną jeszcze jako tako rol% lecz
poczem zbiegła. , ' w akcie trzecim okazało się, że to nie była

k ra d z ie ż  FUTRA. _ Areaztow-no Mojżesza którzy jeszcao nio uiścili przedpłaty na

poczynają się w najbliższą soljotę 11 b. uu Na no doskonale. Cóż zwyklejszogo bo .w m, ja^.
pieiwszy występ pójdzie „Baśń o. szczęściu11.

Repertuar teatru miej. isa. J .  Słowackiego.
Piątek 10 b. m.: -.Orlątko11.
Sobota 11 b. m.: Po poł. „Noc św. Mikołaja ,

wieczorem „Orlątko11. _     , .... _  .
Niedziela 12 b. ul. P.o poi. „Nocs św*. Mikołaja", aniant traci weiwę i ostyga w zapałach miło- 

W W l-i e.«łm<ńe.Ir do mahrc.h Interesów 1.  . . , , j  ■snych, różni „złoci młodzieńcy , w rodzaju
Jabczyńskich, szukają nowej zwierzyny. Tu

polowanie hołyszów na posagi i nieposażnych 
panien, na mężów? Alo zarazem cóż zabawniej
szego, jak rejterada amantów, gdy „ciopia 
wdówka1* pozbyła się „złotego runa**? Wtedy 
„baronowie" Puszomie stają się najzwyklej
szymi Puszkami, nadrabiający miną wdowieo

wieczorcm „Wiella człowiek do małych interesów1*. 

Repertuar Teatru Pttwsrechuogo.
Piątek 10 b. m.: „Kwiat paproci*1.
Sobota 11 b. m.: Po poŁ „Chata za wsią" (dla

Repertuar „Sngatelł”.
Pi.ltok 10 b. m.: „Msgdclcnkj11. 
Sobota 11 b. m.: „Magdalenki11.

pi erosów, dla braku tych sort, nie będzie mo
gło być uwzględnione

NOWE CENY WYROBÓW TYTONIO
WYCH. Według ostatnogo komunikatu dyrek
c ji  monopolu tytoniowego, fabrykaty ty tomo
we uLgły nowej i to .znccznej podwyżce, obo
wiązującej od 1 b. ni. Według nowej taryfy 
kosztować będą za sztukę: papierosy „Ke
dyw. ■ egipskie 50 f„ Prezydent 40 f., 
daai-.i! •’* ’.. warszawsk.:e 80 f., sporty 80 f„ 
Meiui .. bułgarskie 50 f.; tyt-onie: naiprz.
suit. (iC >.L. 180 Mk., maccd. 150 n*k, ture
cki 1 2 0  Mk.. i ; zedni tur. (25 gr.) 25 'Mk., średni
tur. 17 mk., jarzą liski 10 Mk.; tytonie do
fajki: przedni 8 Mk. 5 gr.). zwyczajny 5 Mk.

U  CYT AG V \ W M IEJSKIEJ KASIE OSZCZ. 
W dn‘u węże. ujszym rozpcczoła się — pierwsza 
od wyhuełtu wojny — sprzedaż licytacyjna 
przedmiotów, zastawiruy.h w r. 1914, a do tej 
pory niowykupionyL . Dd sprzedaży została 
na razie wyłączona włzclka biżuterya Jak by

wszystko rzeczy znane i oklepaua, ale bawią. 
Kom<xiyo Bałuckiego mają tę właściwość* 

ole do popisu aktorowi, 
cowal figurę, aktor wi

nien ją  wypełnić. Nio można w tych komo- 
dyach być biernym reproduktorem, trzeba być 
i współtwórcą. Udało się to wybornie panom 

’Kiszewskiemu i Grolickiemu. Pierwszy z nich 
(któremu zawdzięczać też należy doskonalą 
reżysoryę sztuki), wykazał dużą inteligencyę 
artystyczną i pełne opanowanie tajników gry 
scenicznej. Drugi był zblazowanym oszustem- 
baronem w każdym calu. P. Kalinowski na
tomiast zlekceważył sobie rolę i zadrwił z pu- 

Grat z nonszaiancyą, początkowo

Pischmana, lat ?fl. 7. T.ipsta. m  brr dzież futra 
damskiego selskinowego. wartości kilkudziesięciu 
tysięcy marok, na szkodę tony jednego z adwo
katów.

Z °olskf 1 i© $w‘afa.
OBSZAR I ZALUDNIENIE

zeszyt dwutygodnika 
dzącogo w
norząeo się do Polski T tak. obszar państwa 
polskiego wynos? 38fi.fil9 km3, a ilość miesz
kańców 27.90fi.S40. Z tego na narodowość pol-

qjo uisem _ przoui moy na loc3 _  s k o w a n ie  roli. 
miesiąc bieżący, aby zechcieli uregulować Ro!e pŁń uio f]awaiy poia do popisu, be
swoje roichunld o Mo możności odwrotną w komodyi n:c' i)yJy komiczne, grane były je 

dnak doskonale. P. Zalewska postacią i rucha
mi była wdówką świetna. Panna Pobóg s i  wa 

'miłem „exteiieur11, dźwięcznym głosem, sw o

pocztą, g d y ż  z dn iem  15 .grudnia nastąp i 

pGt2tvy£sz3nif3 preniKE^raty

ór’/CKT 0-'fnfni ws^ ? t,rioh dżieMiików.mdopolskich, a y-ięc ^  „ru3I!ll^  bU. na scenio i zrozumleniea 
PCuSKI. O-L.ti-ni . ś i W  Nu.ndu- Kto tedy wmlaci menu- waTU, ki na pierwszorzędną ar-. „Głosu Narodu11. Kto tedy wpłaci pre-nu- 

rutygodnika „T̂ a Pologne4, wyeho- xa grudzień josz&ze przed ogłoszę-
z Paryżu, podaje ciekawe cyfry, od- Uiein podwyżki, nie będzie obowiązanym

ską wypada C5.3 proc., Ukramców lfi.7 proc., 
tó do”i^e4idzenTa, n a p ija  publiczności, w i j  żydów 7.4 proc.,_Niemców 5.2 proc., Btalorusi-
szcza ze 6 for uboższych, byl wprost olbrzymi,

K R O N I K A .
Kraków, 10 grudnia.

DZIEJ? ŚWIĘTA NIEPOfLALANEGO PO
CZĘCIA N. P. MARYI powitało jasno słońce, 
świecąc radośu e na wypogodzonym nieba 
firmamenc e. Pięknie zapowiadał się uroczysty 
dz.en i zdało s;ę, że sama Królowa niebios wy
słała świetlisty krąg na niebo, by z wesołem 
obliczom przypomniał światu o dniu Je j czoi 
powhjconeam i rezgreał ciała i duszo mieszkań
ców ciepłem słoaccznein. Tymczasem z upły
wem dnia nadciągnęły chmury, przypędzono 
sinym podmuchem północy i zasłoniły świecą
cą tarczę niebieską. Smutek zapadł na nasze 
miasto, a szalejący gwałtownie, do kości przei- 
TOtmcy sreber zdawał się jak gdyby Ba złość

nów 3 1 proc.. Litwinów HA  proc„ na inne na
rodowości 1.9 procent 

Obszar plebiscytowy Górnego Śląska równa 
się 10.753 km.*, z ilością mieszkańców 1,930.400.

Lrtwa etnograficzna. ograuTezona od strony 
Polski t. zw. linią marfi7„a.łka Foch1*- obeimnjo

dO
nio. c e n y  d z ien n ik a  za  d ru gą  p o ło w ę  n iic  
s:ąca, —  iwfomSatt przedpłaty nadsyłano
fncaEEagT '̂ SBBSssaŝ issr.zzss&kt-;

tystkę.
Uznaniu należy się dyrekcji za elegancTau

uiszozania dopłaty z tytułu podwyższę- w 1r.avlcuiid sztuki, ufcolowańie zaś za zbyt
długie antrakty. ENIGMA-

Z sali konrertowej.
Marya Catanl. Konrad Ansorge.

W ia<’• oifłości polityczne.
lombardziej, że na pierwszy ogień poszła gar
deroba i bielizna. Niestety, mimo ostrzeżenia, 
w dziennikach i plakatami, że handlarce nie 
będą dopuszczeni do przetargu. zauura.żyl‘śm.y

w  g o i ,  ...a
1’otńw uboż- DZIAŁALNOŚĆ HEiMA isiK tiU  EHOW Ul. mi poprawnie, jednak, jaa  na Bon-   _ ------
 :_____    rrrr P̂r7TfrJ  ̂ . ń '  . ' -v"  __

— „Das diplomatisclie Spici gegon d e RĄfefta
. , . . .  oborschlcsior11. gra dwplomatyezna pizeciwiko

W powodzi koncertów, jakio zalewają na- ^ ^  k(^  ^ Jeszkałym  w Niemczech -
a n noofA  tj A hnnnńTlrił a n m v n z (iftU ’CV WV.nfl.Uil ‘ * . . . .  , 0 • - t -tak nazywają pisma ra^micekie toczącą się on®

cn e walkę o sprawiedliwe i zgodne z jego <*»-
w sp*»

szc miasto, z obowiązku sprawozdawcy wypada 
mi zanotować, między innemi, młodocaną.

ŁMryełi ^  jc-itom zawsze od ldasyftkowania talentów, P  Ebtaeytowyeh.atórjch w zyw a , ... _  . . .  ... Punkt wid zenin

w wielu wypadkach nabycie przedru*-

n a s  in f o r m o w a n o , d e r e k e ir a  TTaew s ie  M  n < v i„ T = ™ » - ;,   i   _ .Ł ; t * a t e k  i  d e b iu ta n tó w  p is z ę  następującą uwa- b s w t a a c z e a u ,  z ło z a n o m  p r z e z .  k b . ó a p ie f tę
pod adrasóm jednak „m łodocianych 11 dobiu-

nas inforaowano, dyrekcya Kasy posto  owiła | się od podpisywania oświadczeń, rozsyłanych i 1 z ̂  “ ^ J t T ó  I«»»c*d*oniu Sejmu. Punkt
tym razom co podnieść należy z uznaniem- ; przez Polaków, celom wygotowania V*t wy- 1 ^  Lza^em  nW z m«- nie.nł5e.cki ^  7'n m 7 1

"  ‘ . . . .  ’ odrzucenia propozycyff
sprawie urządzenia dr*

w Koleni', Sgocysliś® 
Natomiast jest on oczywiśrś:*

, . . . .  . ... n  , * . , , zasadni 7,0 inzociwny, ieś'i chodzi o sprawę do
kuły luksusowe i t  i  Co do sprzedaży hroni, żenm me obecnie hapreionreh stosunków. j s e RVVd!4 drogą, a dusze nasze m!szf..i!U.i;;a ,„„ ten tó w  do o-łosowanla wcgófcw
palnej micpbyśmy pewno zastrzeżenie Minno-! A R E S T rO W A N IA  NA C F A R N F J  GIEł D7JE nawot n,e P°nwW  _ jakoteż co do term mu ich ewentualnego głoeo-

T j l e  o czforn„R olctn ej koncertantce, p. M. sca iia . Jeżeli odnośny ustęp noty IA ryd  Gee®>wacie, czy nio byłoby wskazań em, wobec roz- ‘W WARSZAWIE. Wczoraj w poł. na pl. Ban- 
wielciożnionego obecnie bandytyzmu zachować kowym vr Wareza.wie znaczne oddz'ały policyi 
pewne ostrożności, aby broń nio dostała s»ę w dokonały nicspodz'ewan!e atresztowanfa gninv 
niepowołane ręce. Należałoby może zażadać wl spekulantów giełdowych Wszystkich arccztó-

Catani.
Konrad An sorge w  swoim  becthoronowskiin

e‘a wktoł przez nas właścrwio zoŁUiniainy,
ii wj-wołać kategorj-rzny sprzeciw 7.0 strocy

  : wegramie (a gra on już niestety, n eco ocię- polskiej
każdego nabywcy hroni okazania licencyi na wanych cdprowadzeno do komisaryatu. "-dzio 4a °̂) pm^komał, że Bcot.hove.iia można interpre- 
prawo noszenia, względnie używsńiS broni pal- odebrana im posiadaną walutę obcą ; po 
nej. W każdym raz-o. ipiarodadno czynniki po- spisaniu protokołu wypuszczono na wolność.
winny obmyślić sposób wipoł.ieżonia tej ewen- ..BEZINTERESOWNOŚĆ" I WOW. C7EI.A- 
tu atu ości i wydać o<l nowif«Juio dyspo/.yeye DNIKÓW PIEKARSK5CH. Robotnicy piokar- 
swohn organom jKMłwladnwm. j «cy we Lwowie pod

. . . .  j RUCH POCIĄGÓW OSOBOWYCH. Dvrek- wstrzymania s'e o<] p.......
zaznaczać, że okres je- J cya koloi państw, komunikuje:' 7. dniem 11 ,nf>cą robotnikom młynarskim, którzy straj

kiem starają się wywmlczyć dla srcbio zntóiiicj- 
w ani n ki.

 '   Ale Niemcy, którzy rozwinęli w sp.rt
..owac ze spc.-tr.jom, a przeceż głęboko i szc.ze- ^  dyplomatyczna,
rze W grzo Ansorge a napotykało a-e miejsca -tą s ę  Pa p!.f„  donsc. np. p*obLs yt n 
chaotyczno 1 zamazane, lub tu i ówdzie   * - -  - -

Ale Niemcy, którzy rozwinęli w sprawie nrd
,  pfWŚTI 

n a  M a z a -
n 0 ruch, Nio brak dowodów ktćsre si<- wykryły 4® 

z.i..s..o \iicnie co do tempo. to "randa — piero po rieczezęsnym plebiscycie ną/Mazuraefa 
t ~ J "* i-odali. jako główny powód RAsct on melodyk jak Śkw-y.s.d, jednak z jp  lipca, że Niemcy ze swoimi em-orantaarf

otrzymania s e  od pracy, clmć przyjścia z no- . , ' ń̂rą wydelwl z muzyki beethove- żywyD1* ; umarłymi stosowali fałszenńwa vx
■ ow skiei. finozwa w partyach -waryacy „Erni- tak wielką skalę, że przypomnlonw niemteefei®
ca , n. stępnie to mistrz o wsk1 e rozwinięcie musi być bezwzględnie wzięte pod uwagę, r ltó

ta de- \w(i pizcy ,y.:;d pe-lskl, jak i przez państwa'ko®motywu Adag'a (Sonata C-dur op, 53)

, . * • • 1 t — — — - —* v 1-  ~ * "''m i 01, 1 vo_* i.ir ■ 10;
a . aymn ei małyd t ehjzm dła szkół lu- plowane (10 Mp). wnosić nałeżv do dyrokcyi 

wye.j. tor 'mpreeyi katechizmu nie ! Akademii handlowej do dnia U3 b. m
1 popełnił błąd nie do darowa-!zna

n>a przy egzamnie wstępnym do

Jak owa „bezinteresowna" pomoc wygląda. ponur^ć. iaką spotkaliśmy w partyi Hcyjne. joźęP 8oW» tym razem nc życzą ko®*-
- ro —  „ .. /,Tą posłużyć nastopuiące daty: Przed straj- ’ Appaaionaty (sonata f-mr>l op. 57). okupują dyi ph-bkrytowr-j z udzdaiem lic7.nve.ii gości. le «
.10. Na Tui: Kraków—Lwów pociąg Nr. 27. ^'r'TT1 pobierał czeladn k piekarski pracujący zuPc n̂n̂ c* 1WRK̂ ,ft zo.mity, stawano wobec prawdziwego pleUscytu jako sprawiH-fłiwości
jczj! 9.25 pociąg Nr 28 przyiazd do Krako- ^  Rckamisch ręcznych. 240 mk dziennie i trzy i ^ 0 nterpretacyi Bpethovena. Pode*zły wiek międzynarorlowej i ełusznoś-i dziejowej.

19.29. I i Pnii Kraków—Nowy Sacz—Żako- bochenki eldeha o wadze 1 ka- 25 dkgr każdy.1* dobra tradycya artystyczna Ansorge‘a lccżą Nich pvzvp.'innienie nicń»!eck'o. które przy-
pane po, 'ąg Nr. 43, odjazd z .Krakowa 13 25. 0,,Pf*nif“- P° etraiku. pobiera dziennie 420 mk. ? aTT’ e?°*R nfzed klasycznym spoko- szło we właściwej obwili. «»sn:e się oetrzeż®-
oraz poci.-"? Nr. 44, przyjazd do Krakowa 16-.20. fakżc trzy. bochenki chloha o łącznej wadze !em zasadniczą i charakterystyczną cechą nfew, dla całego społeczeństwa polakiepo, a
na linii Stróże—Nowy Zagórz Nr. 1312 a *rfr ^  dkg. — W tvm samvm stosunku pod- ,ef»0 $*7’ n. w-skf. . wskazamiein dla rządu naszego w jego akeyl
i 1313. niosły sie — pn ..bezsnłero8 0 wnvm“ stroiku — m M e j r y w r - ^ , ' ••. -—̂ s o łm a m a c a jg ,,m  dyplomatycznej w sprawie O Alaska

EGZAMIN A W AKADEMII HANDLOWEJ. ',fM’-h)f>dv czołsdutkćw piekarskich, pracujących flfl.  • .  .  . I — Wizyta króla duń. Krjwtvara z żoną AJo-
W i C ł S K I  l C ł > f  f ł O W R Z S C l i f i y .  ksandrą w Paryżu rie j e s t  zwykłą - wizytą «a- 
r . , , weroiwwt, 1 e1 v, znoianifest.nwan ein przyjafeii mio

„Cep ta wdówka Komedy a w trzech aktach dzy Daolj a Kran ya Królestwo hoda nrzyjęei 
- Micnala Bałuckiego. prze* prez. MilGranda. odwimizą Ye«lu® i

Utwory sceniczne Bałuckiego cieszyły się Heima i w &ohotę udadzą się dc, Włoch.
Wedle dom.iwvie.ń „Journalm1* <dł,ęd'zie s‘ę

nLitnaeztóe wzrosła kdjnzl
DzitT! święta Niepokalanego Poczęcia N. P. !wa 

Mary zamyka niejako okres jesieBny, otwie
rając podwoi© twardej, nieubłaganej zimie.

J.' ffANCYA. Jedno z brukowych pise- 
me;, kruk o ws kich clicało dać impreeyę religij
ną w uroczystość Niepokalanego Poczęcia N aj-,    . . .  . . . . . . .
; Naryi Paany. Rzecz ehwałoboa, lecz W krak. Akademii handlowej odbędą sie ngza- w piekarniach fabrycznych.
■ 7  na ten temat inódz coś napisać, to trze-i mina prywatno z księgowości i t, d. dn'a 2 0  --------------
ja poś ć, .ać metylko talent B-teracki. leez znać |b. m. o godz. 9 rano. Podania, należycie oetem- Zawiadomienia ł komutiiłiaty,

W A L N E  Z F B R A N IB  cz ło n k ó w  k ra k  T c w . p rd n - -----------   U W IV |V

INSPEKTORAT FARMACEUTYCZNY W 5 po noł^w nrz^lk Lnl^i^kDMe.' ' SweS° ®zasu niezwykłoin paaodzonwm. Dość
Pier- MAŁOFOLSCE. W .ubiegłym miesiącu nowo'*- T0W- NUMIZMATYCZNE r MUZEUM FTNOr.p sprzejrzeć repertuar teatralny z czasów najwięk rajbliźs/m konfereneya  - *“ J “  ‘ fłnia IH V. o __ . - C*7i»o*n rn l̂r,*rił,, l__1  1 • r /.t 1 _   L .. _ mvszej klasy : inmazyalpej. Dla autora bowiem , y z08tał do życia i rowpoczal swa dziaGlność ^ p’ąt"k ,dn,a ,n b- 0  fi w sali semina-,szog-o rozkwini sceny krakowskiej (dyrekcya uych po Rożora Narodzeniu. Giolitti 

owej impresyi m gmat Niepokalanego Poczęcia . U , ”  J 2 1 T L I  AnnU.12- ?d«y». Przedaw.'KoźmiLua i Pawlikowskiego), a z nazwiskiem udz-a! w tej konfcnmcyLPoczęci
M rvi Panny, to tajemn ca. kryjąca się w słc

premierów koali cyj- 
weam u

"rwezy inspektorat farmaceutyczny w Mało- Smolika: „Mongoło Burraci" 7 ’ okaWmi witoMw* '< -.<*» v„„ a . . .
■olscc. z Riedzibą w Krakowie. Na stanowisko wNcp wolny. - w y r  bów. ^ g 0  koniedyop:sarza spotkamy się conajmtucj

OnUZYTY. Steraniem krak. Koła Pań. T. S. L. tyl° 0 0  z naziwi l.iem Fredry.

przy kowskim Konwencie 0 0 . Bonifratrów wielu niedomagać w tej dzfedrfniP panujących łocr.nej.
urocz ■ Ob >czyny znowu pięciu nowych ' uzdrow enie stosunków, wojną wywołanych.1 w sobotę 11 b. m. o gnd?. 5 odbędzie

f ll i  n i * 9 D ( i i i ? i A ? a  , 7 o l n - a Q  n aT T n ln T r  ‘ . Tr5l.lti T lT T t p lT l t  T T o łrt l  7 a ó ® a l 'u  D o t o b

t. „HuKza bo-

— Dzienniki donoszą-, że rząd sowiteki p»-Jrv 
cił za w adomić' r/ą d londyńr-ki. iż naiważcinj- 
*to postanowię®ia układu handlowego angicl- 

nia 6ko-rosyj-«kiego z-osta-H' prz"z sowiery uzs-jtme 
nio za mulajace się do przyjęida Rzą/1 sowietów 
c.zy prosi j^kakże, aby na Dajbliżpz-j knnfer«m<*yi

u s u n i e c i e  • .  -- ~ r -  - - -  - - -  .»% -«*.. -  ------------------------   -  ----- , -  typy omów ono jeszcze -pewne szczegóły, saniatby u a

eruiłeeweł, w!-n„; warunkach pomyślnej pracy spo- powiorzcho., ne wprawdzie, lecz ilustrujące fi- Stąpiła dęfjtmywna ratyfikacya układu.
listerskość ówczesnego stanu przeciętnej inte-

suknię zakonną: ilaryan W a s i l e w s  
z Warszawy), Witalis J a n o w s k i  (rodem,

1 e . ,  ̂ » * • - V---|   *        • ” ^ ^ 4  w v w U1JIUVŁ*.U. . "  II ... v-.. u t:i»u/. * onnAd̂ łp sie w Tn u . • ■
człoiiu6 ?v Łe^o zakonu. Otrzymali miano wici* - Zakres torytoryalny działania ^nsnel-tomtu 11 ^7Vfp,T1* K»tn| 7w4^kn PM k̂ rSzrrop^^ka .ugcncyi, czy to zsemfanpkiej, czy miyiskic]

> k ! (rod.! obeimie obazar województwa krakowskjo-o ’ |hat°Jk^ P‘ 'Wb,d* kłMri<>z* wn®̂ P-‘ *- -Dusza bo- PnWiczność widziała na sceno odbicie życia _
z Rumuni) Miknlni Pn , a ' STOAJK CZELADZI SZEWSKIEJ. Dla za-! "śLUTŁ Dnia 27 lirtopada b. r. cdbvl WV w ko-
'bmlnmiwJ-i ,*f WI I  • • L Z ^  ‘ z6?nar,:a ezęśdowego strajku pra-cown-ków ! 5i; !plp św. Anuv w Krakowie śluh o. Jana'Biedro- 

*\ vviOflzim êrz R o g o ż y n -  , szowskicŁ, zawarto dnia 29 In̂ to-pada b r 1 III11* p̂ d̂ pgrn ô̂ -fst̂ Ywcctł w Pnflłnwłp. 7 p. yfnrvq
(rodem ze wsebodn. Małopolski) i Floryan, w obecności delegata Ministerstwa pracy °*obnych Mwładomleń me ro z e y ła ^

6 j i ‘ dodan z Ziemi Piotrkowskiej).|dzv majstrami a czeladnikami ugodę, na mocy| - -

cip życia
w soczewce trochę za wklęsłej — i zn^miowała 
się do rozpuku. Dzisiaj te iv.pezy nie mają tak: j 
wielkiego interesu, ale bawimy się aa nieh do- I 
brzo. czego dowodem była ,,Ciepła wdówka*1 1 

w Teatrze Powszechnym.
(Temat tej komedyi wnrawdzie dość nouo-1

O b & w i ^ s - k i © ! ] !
kaiiega fiebrags ebywafela jo sł

subskrybować pożyczkę polską



A * *  - '

Nr. *«U >S JM r o d u .”' » tłm» n i  urn-lnlas iiżifO roiśu. ffia 1 T

O b r a e * i f  S e l m y .
Wanzawa. P. A. T. Posiedzenie Sejisu z dn. 

9 b. :n. Pccd.ątek o godz. 4.30 popol.
Marszalek poś-iwęcił wspomnienie pośmiertne 

posłowi W a j d z i e ,  który zmarł 7 b. m.

Przejecie na własność państwa ziemi na kresacli.

8 z on a przy poprzedniej ustawie. Trzecie czyta- dza się im wymienioną dekgacyę, nalega jed
nie obu ustaw odbędzie się na najbliższe,n po- J ia k ż o  na utrzymanie projektowanej magistrali 
siedzeniu. M ii ń s k—B a r a  a. o w i o z e, zamiast P o-

_  , . . . . .  , j ł o c k —M o ł o d e c z n o ,  oraz na uzyskanie
y c‘‘78 dysausyi iiud senatem. zgody Moskwy na- niezwłoczne przesłanie kii-

Przysiąpiauo tlo debaty nad art. 35 i 36 !;?; wagonów dła cliorycli naszych jeńców w 
ustawy kcnstytucyja-łj. { i i  i ń s k u.

Pos. de R o s s  et :  Sejm potrzebuje korek-i w  zakończeniu obrad, odczytano depeszę
Na prow ■" ycyę T, B a r d 1 a przystąpiono do 'tul7- Potrzebuje elementu rozwagi, któryby D ą b  s k i  eg  o, w której ton komunikuje, że w

obrad imi irttawami o przejęciu na ‘własność si<5 1!czyl z i ^ 0  bnpulsywnością. Odrzucamy sprawie reewakuacyi J o f f e  zgodził się na 
imńsiwu ziemi w niektórych powiatach Rzeczy sonat pochodzący z mianowania, albo wediug zwrot n  enia obywateli polskich, o ile oni znaj- 
nospoidej oiiw o nadaniu ziemi żołnierzom systemu reprezentacyjnego i pragniemy senatu dują się w Rrsyi, i odrzucił projekt wypłacenia 
woljk poiskith. pochodzącego z wyborów, tak samo jak Izba odszkodowań, jeżeli mionie zostało zniszczone,

P. '.Va"l i s-ia-k rrff-mjąc pierwszą, ustawę!niższa, tylko z pewnemi różnicami, tak, aby oraz jak głosi depesza, że sprawa jeńców jest
7;rló 1 t.yo,rv/'b firDofficm wybory dały odmienne elementy. Dzięki temu załatwiona.zaznacza, że większość ziem leżących odłogiem p~ybory dały

rozpoczęcia robót już z wiosną roku przyszłego., bora specjalistów do Senatu, duchowieństwo
• - tt . , , . v_.y bierze przedstawicieli ■*"~Ł— “W rozprawie szczegółowej p. K o w a l c z u k  

proponuje, aby w art. L ust. 4, mówiący o 
,, przejmowaniu dóbr duchownych i ldasztor- Sahm jedzia do Genewy.

Gdańsk. P A. T. Jak  donoszą pisma tu tej-

»ię w najbliższej przyszłości- poprawić 
beznadziejne położenie Austrri.

.  - ------------- .  t*.
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Rosya wieziemenu
Kopenhaga. P. A. T. „BerDr.gEko Tidende4, 

donosi z IlelsLcgforsu: Rosyjskie pisma sowie
ckie donoszą, że obecnie znajduje się w Roeyi 
84 ouczów więziennych, w których przebywa 
39.000 oficerów i urzędników dawnego carskie
go rządu. Przed rokiem było takich obozów 
tylko 21, w których trzymano 17.C90 osób.

t::ia 1921 r.“, natomiast, żeby ten ustęp opie
wał: „Dobra duchowne i klasztorne z wyjąt
kiem grantów stanowiących wlisnośp albo upo 
sażtsue parafi mogą być wywłaszczone bez po 
r-zumienia się z przedstawicielami wyznań re
ligijnych44.

Plebiscyt w Srecyi na frorzyść Konstantyna
Ateny. P. A. T (Wied. B. kor.). Prasa gre- 

clta. umawiając plebiscyt, zauważa, że naród 
grecki, oddając swe glosy, nie zamierzał de
monstrować przeciwko koalicji, a wykonał 
tylko przysługujące mu zasadnicze prawo.

Ateny. P A. T. Wied. Biuro koresp. Wyniki 
plebiscytu w sprawie powrotu króla Konstanty
na nie są aa razie ft-okładcie znane. Pólurzęito- 
wo doiii-szą, że przorfwko powrotowi króla Kon 
stan ty na na tron grecki głosowało w całości

duchowieństwa, a 
przedstawicieli sądownictwa ogół sądownilców 
i t.. d., a więc druga Izba będzie również de-

njr'fh ' wykreślić słowa ..po porozumieniu się z jmokratycznaj —
przed-stawcii-ioird właściwego wyznania, o ile j Pos. M a t a k i o w i c z  żąda, aby komisya.' szo, prezydent senatu S a b m  wyjeżdża dzi
ko porozumiecie może nastąpić przed 1 kwie- przed głosowaniem nad art. 38 zajęła stanowi- siaj wieczorom w towarzystwie posła W e g-

sko w sprawo wniosku pos. M a ś l a n k i ,  do- m a n n a  do Genewy. Celem jogo wyjazdu jest P;'°e. hidn.oścL Cala ludność Tracyi głosowa
ni aga jacy się, aby senat był przedstawicie- zastępstwo stanowiska niemieckiego w sprawie r i1  r7-Pi z ji-wiotu. Na prowincji 80 proc. by
łem całego narodu. matcryTałnej obrony obszarów wolnego miasta [łycb zv.-oh,..ników Venize:osa oddało głosy ro-

Pos. O k o ń  wyraża protest „chłopów ra- Gdańska. __ wnież na rzecz króla. Wczoraj popołudniu w
dykalnych“ przeciw instytucyi senatu (!). i « . . .

Fos. D u b a n o w i c z  wyjaśnia, iż wniosek PtłlSS ! 8  DOlSWiafiZS Rlifl.
P. B a r a n o w s k i  zgłasza rezolucyę: Sejm j posła M aśla .n .k .i stał się głównym trzonem j 

poleca rządowi, aby równocześnie z wprówa- Iprojetku, który wyszedł z komisyi. Mówca ' _ Gdańsk. I .  A. T. „Danziger Ztg.“ donosi,
(lżeniem w życie tej ustawy G. U. Z. rozpo--ubolewa przytem, że przedstawiciele P. P. S. żo w% najbliższjun czasie przjtóędą do Gdaóęlła sp.ytu w Grecy7, opiewają, żo 6  b. m. wieczorem
czął przeprowadzanie reformy rolnej”. jnie chcą zrozumieć stanowiska większości w lodzie do wyławiania min. Łodzie te, należące i mian o ogłosić oiieyałnie rezultat pieb:scytu.

łSGn. rolnictwa oświadcza się za poprawką! tej sorawie. Dysputowaliśmy godzinami dla ,^° niemieckiej marynarki wojennej, przezna- j Według dotychczasowych wiadomości, głoso-
czone są dla Polski. i w,-do 300 tysięcy wyborców (więcej, niż przy

wyborach uo parlamentu). Tyłko 2 procent wy- 
j br  . cny oświadczyło s;ę przeciwko Konstanty

Atanr.rli urządzczo owaeyę na rzecz Konstan
tyna.

Paryż. P A> T. W ed. B. kor. Ostatnie wia
domości nadoszłe do Paryża o wyniku plobi-

wnika teci-iilczncgo, p- Uaukcgo, rozwija co 
raz szerzej swą działalność.- Kapitał zakłado
wy obecn o powiększa się o 5,000.000 mk., za
mówienia się mnożą, a wysyłki pięknych wyro
bów dla rodaków naszych idą już nawet da| 
Ameryki, do Chicago i innych miast.

EKSPORT STANÓW ZJEDN. W paździer
niku eksportowały Stany Zjednoczone do Kio- 
mioo towary wartości 230 i pół rosliona dola
rów, podczas gdy- przywóz towarów ruomiec- 
kich do Stanów ZjedTUCCzoajc-h wynosił ty 11.as 
8  milionów dolarów.

W Y K A Z  S IE ŁD Y  W KRAKOWIE
z 4nłc 9 firudoła 1928 r. l  ^

--------  -  —    •- — p - p iu -T i i i i i  , n v i o  WIO. OJ/UI.U u  (U lotny
K o w a l e  z u k a. Na kresach leżą pustką o- j uzasadnienia potrzeby, a- nie składu senatu, 
gromu? ziemie. Uprawa ich będzie kosztowała! co do którego stosowaliśmy jak najdalej idą

cy kompromis. Nastzpnie odpiera mówca za-wicie pracy, więc należy uczynić wszystko, 
aby osadnikom nie uti-udniaó warunków. Żoł
nierze powinni być zaopatrzeni w pewno środ
ki produkcji, które mogą uzyskać z demobili
zacji. Po przeprowadzeniu demobilizacji tru- j 
cTnośri mogłyby natomiast być większe. Dla
tego rząd chce catą ustawę załatwić w formie 
uproszczonej i zaproponował koncopcye komi
tetów powiatowych,

R

c y  K u m p r u i i i i s .  u u p u i t i i  ( ,  , • • • ® «  ̂ . j 7
rzut, jakoby projekt senatu hył narzucony , oi1Strij|f(GV8  ffl^fHI8GK3 W f]3n3lfl. 07^8 *fl? i nowi. Na prowineyń głosowało 80 procent Ve- 
mniejszościom narodowym. ] „  „  a m -. ■ t, ,• , u j • i ”'zek; tów za królem Konstantynem.

Na tom dyskusję przerwano. ! .  P ,3 f *  ,P/ A‘ ? '  Polityka donos., | Koustnnt5-r.Cpo!. P. A. T. Wied. B. kor. Lu-
Po reforacio pos. L i e b e r m a n n a  p r z y j ę t o ,  ^  E', n :ra S v ę h l i  z nienue- ; dnośi: grecka w Konstantynopolu, protestując,

w drukiem i trzociem czytaniu ustawę, uchyla- im. w. sPr; ŵlG _ zobrama par.amcn- . przeciwko plebiscytowi na rzecz powrotu króla
raca rozporządzenie !?,. Ó. P. w sorawie trybu-' tamc’] ' ' ,,̂ s/'oścl rządowej nie doprowadziły , Konstantyna,, przesłała róiynocześno adres 
nału * J L v  m ń a tw L  ' d? skutku.Pisma, czeskie podkreślają, ze zaua- | z 2apt,x n :C}t:,Jia ^ r ,naici  TcnizelosowŁn«łu obronv państwa. , , . . .  . . .

Pos. R u d n i c k i  referował wniosek o zuic-, »,a ^ e?w. °™ ae* W  komeczuosć zmiany 
L u t o s ł a w s k i  przemawia za artyku-jS1-enie sekTrostru skór i garbników. ikcu-Stytucy i reformy ustawy wojskowej. Na,( RpP lrBj i KA PIĘ€TOKGŚCICŁÓW (PECSL

1 ‘ją DłfriT\'SZVIIl W folTIlio TiTOT) f/Tl O WJl TI 01 Dr7 f*Z ! tł * -gr • , i ±.i m Cli»Sp6 i YHlCTlty TilO ITIOŻO pOZ'VClió I 'k D  w lormie p^rooTO nej pr/.oz Po pr7j0 m0 wi(>niu po?. K r a j n y ,  który w }  - nolltvc»ii U ^ o  «tan W:edsn. P. A. T. Teh  Coir.p. donosi z *Zaerrzo-
lromisye ! sprzeciw.*  się termun., : jMkH.wych przykładach charakteryzował opla- ; ^  i ^ B o l a  L U *d e r . b. mui. wojny w gaN-

 ........................    j necie Kan-iyh^o, a obecnie bumistrz m. Pięoio
jęto ustawę w drugiem i trzcciem czytaniu,

MASARYK I KOMUNIŚCI.
tu dniami do B c 1 g r a d u, gdzie konferowali 

rząrlu jugoslowiańsk-iogo.

do. którego ma nastąpić porozumienie rządu kane stosnnki,’ pamijaco w Wielkapclscc, przy-1 ^  w  pariainencis pomiędzy Czechami a 
z .wiadomi kościclnoml. ^  i n ^ om j  h7. ,dra‘ c^tkniu, | Ntem“ rai da^ ‘

P. K o w a l c 7. u k  proponuje nadanie art. 11 .wraz z rozelucyą, w.ywającą Ministerstwo spr. 
brzmienia następującego: Na mocy tej ustawy woi^k., aby przy stosowaniu ustawy o świad-

I-.oś- jolów (»jfc««lzo!t?go przez Serbów), tudzież 
• i Oskar J a  a s y ,  lj. minister, przybył! przed kil-
II-Tł /"ł i ll rr w O *"1 ii rr La awatt- n I-l

mogą byćprzejęto na wlasnosć państwa w ca- cz en i ach wojennych, uwzględniał^ rzeczywistą Praga. P. A. T. Czeskie Biuro Prasowe upc- i
łnści albo w części ziemie on watne leżące ---- 1'~6* W0JeI!^yc.u, ™zg,Ęunia.o i^czywisrą T O Ż i ł i o n 0  jcst do oświadczenia, że podana ni-> ^  jugasłowiatekłego.

a,,„, s j .  s z . T s a . 1̂  r 1 * , r w ^  — s

P. S r t a n i s z k i 9 proponuje do brzmioniu 
komisji dodatek: „o ile właściciele są zatrzy
mani whrew woli w państwie obconi”. Do art.

Do komisyi odesłano m. in. wniosek p. Ni e- 
d z ia ( k o w s k i  c g.o u uznanie de jure rzeczą.
łot wskiej i wniosek poe. R.u d n.i.c.k.i.e g o  

IV. p. Kowalczuk proponuje brzmienie: „Fo- ' 0  8j aaowaułe honjisaryatów rządowych na
wyzszy zapas ziemi z wyjątkiem tych obs^a- Warszawę, Łódź i Łulhm.

Na term poeiodzenie zakończono.

cri ozcskich komunistów, jadących do Moskwy I , 7̂ owała . ^  
™ celu (>rreszkodzenia układom w Rydze, u i oc!?ron4 Jugosławii. W okokcy P.oemkosoiołow

Al a g a r y k a, jost zupełnie zmyślona.
M as a r y k  nie przyjmeo^ał żadnych ko-

Następne posiedzenie jutro o godz. 4 tej pop. ^

ZADANIA ,^tA LEJ ENTENTY'
Praga. P. A. T. „Czeskie B. prasowe” dooo-

ui s Paryża: W jednym z (Lienników franou- 
Pierwszym punktem porz.ądku dziennego bą- znajduje się artykuł o wynikach podró

rów, któro pozostają własnością państwa, prze
znacza się na nadanie żołnierzom oraz na wy
konanie reformy rolnej". Po art. V. p. Stani
szkis proponuje, aby właściciele powracający : dzj a. 
po 1  Itwietnia 1 P2 1  mogH otrzymać riomię.

L S t ,  S ?To01,bJkt“ rów.WyDoa^ t  YL Z  Pnodtcm o godz. 1 -szej w południe odbędzie W u je ,  że C*«4 i Polacy już w r. 1807 nie byli 
T r z c i ń s k i  proponuje skreślenie ostatniego W  P^iedzenie konwentu seniorów, które za, wzajemnie zbyt przyjaźnie usposobieni. Take 
zdania „Rada Ministrów może rozszerzyć dżin-1 stanowi się nad sposobem głosowania l nad Jonesca pracuje jednakże nad zbliżeniem tych

. . . . * ..  X_T___i Z tir+ł.y»Trt napftłmW* Ofl r7.11P!f YlWfr niTYltl 11-

glosowanie sad kenstytueyą.
i y  Tako Jonescu w celu doprowadzenia do 
słcntkb „małej enteaty". Auto. artykułu kon-

pozostc.łymi jeszcze- artykułami konstytucyi.łanie tej ustawy i na inno powiaty- zniszczone”.
Min. rolnictwa P o n i a t o w s k i  dla usu

nięcia wątpliwości proponuje dodanie słów:
„Według dotychczasowego podziału admini
stracyjnego”. P. S t a n i s z k i s  proponuje 
brzmienie tego artykułu: Ustawa obowiązuje
na ziemiach wchodzących w skład roeezypo- ^ ^  dz!(.nnjrm 8p|.awa śląska Cieszyńskie

go i odpowiedź na zgłoszone interpelacyo.

Z komisyi se*mowych.
Warszawa. P. A. T Posiedzenie komisyi

narodów; odrzucił propozycyę sojuszu rnmuń- 
sko-węgiersko-polskiogo, obuta jąc przy lem, 
że należy bezwzględnie usunąć tarcia pomię
dzy narodem czeskim i poisldm. Porozumie
nie Pragi *  Warszawą po porozumieniu Rzy
mu i  Belgradom, starczyłoby, ażeby Niemcy 

spraw zagrań, zwob-o na czwartek. Na po- r;vg na 7_;U,vgl7j(. Tryty zmuszone Rezygnować

ppolitoj i : położonych na wschód do woje
wództw Białostockiego i lubelskiego”. Do art. 
VIIL do poprawki p. Trzcińskiego proponuje 
tlodatek p. Kowalczuk. W porozumieniu z pre
zesem G. U. Z. Do art. IX. p Trzciński propo
nuje dodatek: „W porozumieniu z prezesem 
&  U. Z.”.

Po koicowem przemówie»u sprawozdawcy 
[-rj-.yjęto ustawę w dnifcm  czytaniu z popraw
ką Poniatowskiego do art. V. i poprawką Ko
walczuka do art. r m  oraz z dodatkiem Trzciń-
bkiogo.

Nadanie ziemi żołnierzom.y
Przystąpióieo do dyskusji nad ustawą o na- 

damu « pini żo talerzom wojsk polskich.

KONFERENCYA ŻYDOWSKA. 
Warszawa. P. A. T. Dii* w południe, pod 

przewodnictwem wicem®. G a s z y ń s k i e g o ,

z wszelkich nadziei rewanżu.

Wvbór prez^ t̂a Austrii.
Dn. 8  b. m. zebrało się praedpohidnieun

zebrała się konferencj-a w sprawie żydowskiej, Wiedniu zgromadzenie dla wybon prezydenta 
w której biorą udział 'posłowie żydowscy i d m - Związkn Republiki austryarikiej. PosVowc 
łącze żrdowBcy. chrześcijańsko-bocyalai, demokraci i wszecto-

momc.y oddali głosy na swych kaiodydatów: 
Kiccbfi k, IcanrL chrscńc.-soc. otrzymał głosów 
lt)8 . dr. Dinghofec. wszschn^niec p,Iksów 29, a 

Warszawa. P. A. T. Posiedzenie komisyi do Scitz, soc. dom. głosów 85. Ponioważ żaden kar

Wymiana feńców.

spraw jeńców 7 b. m. poświęcony- było rozpat-ry 
w.iniu szeregu kweatyi poruszonych w depeszy 
nadesłanej z Rygi przez Ed. Zalewskiego. De-

djfdat nio otrzymał absolutnej większości gło 
3Ów, posicrlz/irie odroczono. — Wieczorem w 
czwart em głoso-war iu od dano głosów 219. Na

. puszą stwierdza przedewszystk m możliwość | dra K i e n b O c - k a  padło 103. na pooła S e  i-
-.............1 * i i przeprowadzenia w najbliższym czasie w podko t z a  8 &, a na dra D n g h o f e r a f ł f t  gtroów.» . _ , « _ . .i . . a i _ . pi (.rauuwrtwócadid w iio |i.a<iJCiijy ' v «   ̂«-

ustawy otrzymają ziemie darmo mwaiłdzl i zoł- dla spraw jeńców i zakładników układa; Jest mniemanie, ii próby głosmrania na prez.
iii arze, którzy się szczególnie odznaczyli, jako- ^ ^  ^  |*wią*kow^o Aostryi tak długo heda powtń

ochotncy, którzy odbj-li służbę frontową, 
ir.ua-: zaś mogą otrz;.-mać ziemię tyiko opłatnie.
AVyjatek stanowią żołnierze karani za zbrodnie 
i czyny wyszczególnione w ustawie. Dzałki nie 
niogą. przekraczać 45 hektarów łąez-ie z posia-
d;uną przpz żołnierzy ziemią. Jeżeli żołnierz j czele delc^acytbolszewickiej, która w li- aronego ekonomisty dra Maza H a i u i s c  
przez trzy lata nie zagospodaruje się, może być cz5je 2& ^  ma p^yjoehać do Warszawy, aby . Wszceimieracy jodmflk sprzeciwOi aę, w/

Dla wykonania trj ostatniej bolszewicy pro- rzaao. dopóki swego rezultatu me osiągną. Zna 
ponują punkta graniczne: 1 ) ra linii kolejowej mienuem j-ni przy powyższych wyborach, iż 
M o ł o d p c z n o— P o ł o c k, 2) w Zwi a . h l u  czośó cbrześc.-wIppz. ezłooków /pro.Tn-dzpuia 
i 3̂  w O l c w s k u .  Odrzucają zaś linię S t o ł- wysunęła nńcdzy dnigicm a trzeriem głosowa- 
p Cy—K o j d a n o w o .  tniem nowogo sw-go kandydata, w osobie mało

........................................ h a.
w/sbec

ją pizenrowacizic wianze woj 
lą komitetów nadawczych,

W dyskusji szczegółowej p. S t a n i s z k i s

, . ——v , j I C Ul U L.(7 l ulu Ul O T I .7VIMSU UW * * U-i UOW >• ‘ J ' J J '
z zenu usunięty. Op r t  wjnosi kwotę rńwnają n tA V 0  <, tuta- t orniSVę mi«,za.ną, mają ntanąó czego proirikt upadł.
cą m f  wartości 30- 100 kg. żyta z hektara ro Polan, komw^ ci; ćrarliuwrak ipwi-z. Soniw-1  Dziecinki wiedeńskie komontmją obszernie 
czmo; ąr»lau_ rozpoczyna się od piątego roku PłUftk { g ^ noWskŁ perwsi byli adwoka- tón charakterystyczny przebieg wyborów i zga
po rad ani u ziemi, w ratach jó i, oczny-b z dołu. tamj przysięgłymi w Rosyi, ostatni zaś iest ro- dzają się, że osoba prezyd. w kra być wyni-
'iym. kt< rzy otrzymają ziemię darmo, państwo ibotnikiem. AD związku z projektowanym przj-.kiem jednogłośnego wyboru.

^  ŹITr!° mwenta jazdem delegacji depeeza porusza kwrotyę te- j Wiedeń. P. A. T. Dziś. odbył się wyhór na pro 
r.a . ha z .oz go. owce. SI_ay4 tną- obuiczuą, oraz ustala ra* jeszcze, że hoiszew7- zydenta austrjm-kkj Republik: związkowej,
ją przenrow.u „i- t- a /.l woj , rowc pc .atio- ^ niechętnie traktują wymianę personalną, żąr _ Oddano 21/ głosów. Trzy kartki były niewypeł

dając za każdą osobę wydaną z terytn rytim so- nione. Absolutn a większość wynosiła 108 gło-
. . _ wieckicgo kiiku albo kilkunastu komunistów, sów. Prezydentom wybrano dra Mi- bala R a t-

uzasadniał poprawkę do art. 11 i 12. ż ą d a j ą c ą ,  przeważnie obywateli polskich. At7 roszc e Z a V w  u i s cb  a 129 g ło s a m i.  85 głosów padło na da- 
aby [BJwiatsiwe komitety wydawały docjrzye ua.s.hi komurikuje, że na przedłożony prze® niego wnego prez. S e  i t z a.
podśtuwi-p kwalrfikacyi władz wojskowych i'projekt dinrażn-ego wj-słania choćby kilku wa-t Dr. AYęsBk-irćHner podziękował ustępującemu 
pl y Ministerstwo spraw wojsk, dostarczy o u- gonów z odzieżą, żywnoś ią i opałem dla'cho- prezydentowi za pracę w interesie kraju, po- 
rzędowi ziemskiemu ptersonalu potrzebnego dn . rv ch jeńców naszych w Smoleńsku nie o trzy- czerń nastąpiło zaprzcsiężeuie nowego prezyd. 
rradzia.u ziemi. _ mano jeszcze zgody Moskwy. I Dr. H a i n i s c h ur. 1858 r. nie należy do ża

P. K o r a  czt i k  żąda pow erzenia wyko-, Obrady komsyi fcf czyły się głównie w spra- dnej z trzech wielkich partyi po’ tycznych. J-« t
ni • ia u«a«-y ministrom, rolni, twa i spraw woj- wie ustalenia linii kolejowych, przez które m a-. to uczony, który zajmował się naukami epo-
skowyolr a dc-ptero na treedem. miejscu proza- ją podążać transporty oraz punktów ,odbior- łecznemi.
sowi G. U. Z. _ _ czyeb. O ostateeznzm wyniku obrad podsekr. I Po wyborze wwginsił dr. H a i n i s c h  do obe

W głosowaniu  ̂ przyjęto całą. ustawę w Dąbrowski wysłał depeszę dn Zalewskiego, któ osyi h, wśród k-tórycb był także były kanclerz
brzmieniu komisyi ł  poprawką Staniszkisa do ry zaznaczył, że komisja międzymm st. aprobu dr. Remnar, mowę, w której dał wyra* nadziei,
art. 12 i rozoiucye B a r a n o w s k i e g o ,  zgło- jo  punkty wymienne w Zwiąhlu i Olewskti, z x * . żo x»rzy użyciu, .wszystkich sił kraju Jtowiedzie

znajdują, się kopidnie węgla. Jugosławia na. wy
padek węgierskiego ataku na tę republikę ao- 
bowiązała elę pośpieszyć z irrterwefflŁ^ą woj
skową.

WILSON LAUREATEM NOBLA.
Paryż. P. A. T. (Wied. B. kor.) „Martin* do

nosi, że komisya. Której powierzono przyzna
nie nagrody pokojowej Nobla, oddała Bwoje 
głosy na prezydenta W i l s o n a .  Uchwała ta- 
będzie ogłoszona po zatwdorekenia je j przeć 
parDmont norweski. —
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m  św ^w t eiuBvar
G r u s z k i  gKIHSSWO, Hei{ary (irrygałory ) 
SsieczR; irsi»s>artflt I- a

w w iell.le) iloś«i, odw rotna w ysyłka, tylko hurtow nia

S T A N I S Ł A W  B A R A N
Sp  z  o fir . odDu

Kraków , Sław kow ska 6 .
OKAZYAJ! OK AZYA »

SBaEagaâ sseBBBwgcuiiziaflWMgagsi

Od Redakcyi.
Z powodu przeszkód w rudni teisłonicznym, 

o czara donosi dzts'ejszy komunilcat kralt. dy- 
rekcj-i póczt i telcgr„ nie otreymałiś.my wiado
mości telefonicznych z  Warszawy, jakmeż wiek ! n‘,:: na, maszynach w szelkich system ów  ot„*rl

* ' o d  godz. 9  rano do 7 w ieczór. W pisy cod-ienoi
9zej częścł depesz P. A. T.

Kursa li autow e ^Hermes**
J .  PILCHA, Kraków, uiica Floryanska 39
przyjmują w p i a y n nowe 4-miesięczne kura* 
huchalteryi, korespondencji,♦stenografii, rachunko
wości państwowej i t. d. do 10  grudnia 1920. Kap
sa popołudniowe i wieczorne. Tamże ąf.koła pisu

aru 
lenoio.

f I
Wiadomości gospodarcze.

MOBILIZACYA KAPITAŁU POLSKIEGO.
Jak wadomo, powstał koncern pol-iki, który 
powołał do życia Bank Małopolski. W Rkłnd 
lego koncernu wchodzi wspomni on a mstytucya 
i t.rzj' wielkie warszawskie, t. j.: Bank Han
dlowy, Bank handlu i przemysłu i Bank Wnłgo- 
Kamski Oliecnie koncern rozszerza się, do 
półmil ardowego ws północ o kapitału dopłyną 
jrozeze inne in&tytucye. a mi?dzy niomu zawar
to uklail z jednym z największy h wiodeńskich 
banków: Bodoo Cred t Anstalten.

T>rzystąi>i(-.aie do polskiego koncernu tej in
stytucyi ma wielkie znaczenie dla Małopolski, 
gdyż prawie n'ema miasta i miasteczka w- Ma- 
łopolsce, któroby nie korzystało z komunalne
go kredytu, zaciągniętego w tym banku przed 
wojną. Niemniej iiwłytucya ta udzielała także 
kri-dj-ru h'potecznego na z.iom o  i realności miej
skie. Na mocy zawartego układu, prawo pret- 
wszeństwa do objęcia tych w-szystkich p o ż y 

czek i hipotek nałiywa Bank Małopolski, oraz. 
wszelkie intr-resa przemysłowe w Małopolsce, 
którwm bank ten patronował jak w zakładach 
naftowvc.h „Fanto”. zakładach ..3 -!veva” ffa- 
bryka sodyk Przędzalni juty w Belsku w Za
kładach górniezo-hutn7czvch, których część po
została na terenie polskim. m

Wspólność interesów, objęta przez koncern, 
daio rcpre&ontacyi zrzeszonych banków pol
skich prawo zasiadania w zarządzę Bod«n 
Prodrt Anstnlfu w W;edtriu. gdzie powstanie 
filia Banku Małopolsk ego. zaś warszawskie in- 
stytucye i ich filie obejmą te wezvRt.kie agendy 
na terenie swego działania. Założen-e tedy 
polskiego koncernu bankowego będzie m:eć 
wielkie znaczenie dla rozwoju gospodarczego 
w Polsce.

ROZWÓJ POLSKIEJ FABRYKI. Z Kielc 
donoszą nam: Tutejsza fabryka wyrobów mar
murowych. niedawno jeszcze stojąca w ruinie, 
pod zarządem nowej spółk' akcyjnej, pod na
zwą „Marmury kieleckie", dzięki gorliwej pra
cy dyrektora, p. Czajkowskiego,, .oraz kier&-

Zafcłstfy Eitfctryezn* Wcsttngbwiss, WArszcw, 
ft!«T32ałltowfi!w S8 .

*?*

K i  M l f S t i l W
l . r l :M ze Zj^umaiUcalł K>. lim. Kanoników 
llc-jiiliirnyth latonncsasLlrb, a J n l a l K t z a l o r  

p a r a n i  w  K a m i e n n i  p o w .  K r a k ó w ,

po- ch a ciężldck cierpieniach, ooeirzenj 
,-iw . S a k r a m e n t a m i ,  z a s n ą ł  w  P s i  u  d n i a  7  g o  

grudnia I9n< roku przetywsrr tŁt 45, z tego 
w Zgromadzeniu 95, kapłaństwa 20.

N s b e i e A s t w o  ł s l e b m
przy z w ł i . k a c h  odbędzie się w  piątek lu bm. 
o g. • rano, peczem natiąni odprowsilzeBił 
zwłok R? ■ ni'ntsrz p-rafiiaT w samieniM— 
o» które ta smutne obr ędy Konwent s. K*. 
K a n o n ik ó w  R gu la rn yc li l  a b - i*n e ń rk i b za- 
p r a a z g  Wielabu- DuihowieAntwo, Krewaych 

i pobożn ą  P u b l c z n o ić

R I. P

Zakład p u g a A n w j  •C ó n iw ió ia i H c o r fk a  C yno w  Podgórzu .

*
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— T o ju ż  m ó j W d z ia ł . -  zaśm iał sie rozkosznie 
E liak , —  za im każ J ą  lep zą restau rację , nie taić, jak  
Kla*rer, dła któree-o to obojętne gdzie je i u  kogo, bo 
«n  łeei ty lk o  na kobiety.

—  Co ja  słyszę? —  zaw ołał KlLugeJe, —  ty , W ulf, 
M  k ob iety?

—  Co się ta k  dziwisz, jakbyś zob aczył rybę  
a  dw om a glow, ;ttw? —  o Jrzek l K lig o r. —  T y  nie 
wiwtz. że na*?e n ra s to  słynie z pięknyc-h i szykowny* h 
k obiet, a  ja zawsze tylko teg o  używ am , co  jest  
iw m ieście najlepsze. Nie będę pii wina w Monachium, 
a  piwa w .ic/.ampanji.

—  Wulf, ty masz rozum, —  uśmiechnął się Klm- 
gcie. —  t ha.rcho p-oszą ciebie, pokąa mi ty ład ie 
komety, bo one zawsae najlepiej anmkują, —  konccyf 
z lubieżnym wymazem twarzy.

—  f noeiażbym ci pokazał, n ic nio zyskasz, bo za  
ład n ą trzeba chodzić. śledzić i czek ać n a  spo .obność.

—  T ak w y poczynacie, ale nie m y, B ertińczycy . 
łfo b ie ty  lubią g-w ałtrw ną n atarczyw ość, im to  im po
nuje. tra cą  re^on i już są  w  pułapce. J a  znam się na 
tem  i umiem to  robić —  ubierał się K lingele przed  
bkstiem, s ta ra ją c  się w y gląd ać jak  najponętniej.

VI.

Szli u licą  butnie, nie u stęp u jąc nikom u, rozm aw ia
ją c  głośno po niem iecku z m iną panów  i adiobywców, 
w youchając często  śm iechem .

M iasto po niedaw nych, w ojskow ych, hrataikiyeb
rządach  osw obodzicie!! pruskich, ni© zdołało jeszcze  
zatracie cech  obrabow anej i złupionej m iejscow ości, 
a  potęgow ało to w rażenie w ojsko pruskie ‘k roczące  

z w łaściw ym  sobie, a  ta k  charaM eirystycaiiym  stuko- 
toni butów, i oficerow ie p ru scy z  bezczelną m iną p a
nów św iata, z  w yrazem  tw arzy  dum nym  i w zgardli
wym .

Zniszczenie m iasta  biło z ubogich w ystaw  skle
pow ych, przepełnionych niesm aczną tan d etą  w yrobów  

, niem ieckich. D aw na błyskotliw ość, b ogactw o  i sm ak  
w ytw orn y, b yły  nrawie w  zaniku, n: ety lk o  n a  w y sta
wach., ale i wśród punliezości n a  m ieście, w  której 
ubraniu o czy  obserw atora d ostrzegały  zlepek daw nej 
w ytw oraośoi z przym usowym i brakam i u m ężczyzn. 
K ob iety  bowiem % <Haściwym im sprytem  gran iczącym  
z genlałnością um iały zach ow ać w  ubraniach i strojach  
elegancję, wyŁworność, :t n aw et złudzenie b ogactw a.

Gors,czka energji życia , ta k  ch arak tery sty czn a  
w  w ieik em  m ieście, ow a w eso ło ść,- beztrosk a i radość  
ży cia  przeblyśkiw ały tyllioo chwałami, natom iast wido
czną b yła ap atja . lenistwo mchów- i obojętność.

T o  też niesm aczne i ob rażające zachow anie się 
trzech  żydów  niw w yw ołało n atych m iastow ej reak cji, 
jedni mjiali ich z pogardlliwem spojrzeniem , inni obcho
dzili bokiem jak o  coś w strętn ego, a  w iększość ledwie 
ich zauw ażyła p rzyzw yczajona do brutalnego zachow a
n ia  się N iem ców .

W  jednem  m iejscu chodnik się zawężał, że zaledw ie  
trzy  osoby obok siebie m ogły się pom ieścić. N aprzeciw  
szły  dwie starsze panie, a  w  niejakiej odległości za 
niemi m łody człow iek, k tó ry  od pewnego czasu obser
wow ał rozbijającą się tró jk ę. G dy zbliżali się do zw ę
żonego ohodn:k a , rzek ł K lager id ący  z  praw ej stron y  
A ron a Kiimreęe:

—  T u będzie w ąsko, usuńm y się.

—-  Ani mygJą ,  —  zaśm iał « ę  KU ngełe, postanow i
liśmy iść razem , idźm y, n am  w  Berlinie ustępują, a  cóż  
dopiero tu ta j!

Dwie panie, nie ch cą c  schodzić n a błotnistą je
zdnię, ck cia ły  się pojedynczo p rzesu nąć pomiędzy idą
cym i, ale Kliiigele, w iem y  sobie, a  m oże ażeby zaim po
now ać terwsuttyszom, w ziął obu pod ręk ę i szedł w prost 
przed siebie.

Dwie kobiety  stan ęły  n a  sekundę niezdecydow ane  
i  m iały w ejść n a  d rogę, g d y  m łody człow iek przyśpie
szył k rok u, w yprzedził obydw ie panie i stan ął może
0 krok przed żydam i.

—  Z drogi! N a bok! —  zaw ołał ostro .
—  Je ste m  Niem iec, nie rozum iem ; —  rzekł Klin  

gołe surow o po niem iecku.
—  P lata ! —  fcur/knął nieznajom y.
—  Masz pan d osyć! —  zaśm iał się K lingele, 

w skazując na jezdnie.
W  tej chwili nieznajom y z  niespodziewaną sną

1 zręcznością po< h\v.v*c?-w szy go  za pierei zapclm ał 
ca łą  trojk ę n a jezdnię i spokojnie, nio og ląd ając &'ę 
naw et, poszedł dalej. P rzy  slłnem Szarpnięciu spadł 
now y i elegant ki m elonik z głow y A rona, a  niezgrabny  
W ulf przykląkł w biocie uwiesiwszy się za  ram ię ko
legi, k tó ry  zaw ołał żałośnie:

—  A j, mój ba.pelusp.! Mój now y kapelusz! —  i szy 
bko podbiegł, ażeby go pod tr e ś ć , w  obawie zgniecenia  
przez n adjeżdżającą dorożkę.

T eraz  dopiero, p atrząc z bólem  n a pow alany k a 
pelusz, zdał sobie sjurwę ze spotkanej pnzyfkności i za- 
wotał ze zrozum iałą p asją:

—  Gdzie on je s t!?  T en  łobuz! Ten ulicznik!
N iel:czna publiczność, b ęd ąca  świadkiem  zajścia,

uśm iechała się z tej p rzygody, a  jakiś chłopak k rzy
knął:

—  Ozy chcesz d ostać co  z resz ty ?

—  T y , ła jd a! T y , Świnia! —  zaw ołał K lingele po 
polsku, zapom inając w  pasji o swej niem czyźnie.

—  K lm gcle, occgo t:m  się drzesz? Co ci to  po
może —  rzekł K k g o r , spokojnie, i w  dalszym  ciągu  
oczyszczał z b ło ta  kekino. n a k tóre był pfm kłąikł.

N a brotoarae już nie podali sobie rą k , k ażd y  szedł 
odldziełnie, a oburzony Klingele u^prawi6jliw>iał się:

—  J a  się nie spodziew ałem  takiej napaści, jabym  
go był zgniótł.

—  Ale c o  mu znoi u! złego tw ój kapelusz? — ■ 
odezw ał się K lag er, —  bo jeszcze ty , jak  ty , ale co  
kapelusz?

—  T y , W ilhelm , nie potrzebujesz go  żałow ać, ja  
sam to zrobię. aJe kto m ógł się spodziew ać takiej bez
czelności? M yśm y ich uwolnili, i jak  oni nam  p łacą?

—  J a  chciałem  n a  n ; ego się rzu cić, -— upew niał 
Rubin E liak , — .a ie  w y, K lingele, trzym aliście, on już 
uciekł.

—  Rubin, czy  on nie siadł w tw oich oczach  do 
ram oto tu  i nie odleciał? —  sp ytał K tager, —  bo n a  
m oje oczy , on u ciek ał jaik k ulaw y, a  m oże m oje oczy  
źle w idziały?

—  W ró ćm y  się, m oże go dópędzim y i ja  go  nauczę  
zaczepiać P ru s; ka, —  p rzystan ął nagle K lingele z m toą  
w ojow niczą.

—  Ozy ch cecie  z nim się bać? z  takim  prostym  
gojem ? —  zdziwił się FAiak.

—  J a  go oddam  policji i zask arżę ćfo kom endan
t a  —  powiedział stan ow czo K lingele, —  bo szkoda  
mi m ojej ręłd.

—  A m nie szkoda m ego brzucha, ou już głodny, —  
dorzucił K lag er, —  u&odfcmy na oniad.

(CJąg dtlt*y

K ilk a  mnieJsgjfsH i w iększych
■ = ■  K A M I E N I C  —

w  2 ee
mniejsza kamieaic* z skuciem węgli, p!wt I łcP-rainym. 
Iluemat-igraf w łtodmieścm ipe waz c-^ysltn. yu), kitka 
dobrze prosperujących tkfcduw koloni -.Sych, delitjte- 
tó * , rpstanraryl I skład konFkryl cinuklej n  r.prredaż. 
W ik to r  P aw lak , P ozaao , n>.viabu.a 1 3 .  I.

l a b r y k i a  c u k r ó w
d @ s e r o w . y c f o

ewil. także czekolady w Poznaniu
na ip tzed ii. S9S7

Oierty p*d Nr. 17211 t , biura ogłeneś .P a r “ 
Folaka Agi ic  * Roklairy Poinsó, k/ceraka 8.

KALENDARZ POLSKI
a ^  1921

roczaik uceci. ,._u y .  jęku Księży Abslyaen- 
>■ fćw. Zrwicra obsuruy, ilustrowany (10 llustra- 

Tj) «pK Polski, Poradnik prawniczy, do srany 
di'ał pnwipśclowy 1 t. d.

ZaotOwlenia przjjmujj; ks. Ignacy C h w i r n t ,  
Lwów, uL Czarniecki’ («  31.

C ena 2 0  m a re k , i  przesyłką poleconą 2 3  
m a r e k .

Si
taHT-i

Rabaty w; "  ua.owy. 29*7

U T R A I !
Garnitury dziecinne. 

s K o l I e  s  I l 5 ó w . =
Futra mąskia.

W!£LKI WYBÓJ?. WIELKI WYBÓR.

Sianisłiw * Wrońskiego Synowie
Kraków, pl. Szczepański 2.

2  i t y s e s r ó w .
3  m aszyn istów .
2
1
1 e le h tron ion te ra .

Reflnktuje się jedyaia na siły pprwszorzęi.ic, 
nkwalifikowane, z rg'.am’naml i praktyką.

Zjło.z-nia wre* z odoisami świadectw prosimy 
przesyłać do Zarządu kopalni w Kałuszu.

Warunki p- Cy i wynagrodzenie w naturze poda
my po otrzymaniu o to t zgłaszającym. 25 S

Obrady.

ł
(j 
(

W i ę k s z e  l o e ^ c i  f a s o n y )

J A Ł O W C A
zakupi n a ty ch m ia st g o rce ln ia  p rzem ysł.

Znoszenia pod „jałow iec4* do biura  
„Frasa**, K raków , u 1. K arm elicka 16. 

vrw

; a
D

m*zrrrr-Trz?

VIII. h i ) m m  Walne Zgromadzeni?
Cłicnkćw Spółki kred}tow8j i Itandiowo] w Przeworsko

St.jr.ri_ .  er.lt zarejestrowanego z egrat Tioan poręką 
s i l i r . i l n i  d e  d n ia  2 0 .  g r a i la l *  1 0 2 0  e  0.  IB . przcapoJL 

w lolraln wtanjrm .
Porządek dzienny:

L  Odczytanie protokołu z ostatniego Walccgo Zgro- 
nadtenia,

S. Sprawozdanie Dyrekczi z czynności za rok i920,
S. Sprawozdanie i wnioski Komisy! rewizyjnej.
4. Rozdział zytków na rok 1P20,
5. Wrbór 4 członków Rady Nadzorczej bs ofcrss

1920/tI,
( . Wybór 3 członków Komisy! rewizyjnej,
7. Wnioski I tnterpciacye członków. £951

Przeworsk, dnia ?6, listopada J920.
Prcre*: S«kretari:

Andrzej Ks. Lubomir ki. Ignaćy Rasiniki.

Tanio
C *- ’3 is8 z  3  fiań  

3 4  M?S. ; 9 ;9

w Rislaaracji, Sienna 6.

O grodn ik
k a*G it;, u u posady od

a ras lut) o d  n o w e g o  roku. 
Zgłoszeni*: W, Marcyki wic*, 
Kraków XVI, Więciawice gmina 

,y -ich a   ̂ w i c e .  2 9 7 0

WYSTAW'; GWIAZDKOWA
Lłga Pom ocy Przem ysłow ej 

nr. aota jak coroszme 
W Y S d A W Ę  G S Z O K O W Ą  

w  s w y m  lokf.Jo 
przy aK Straszew skiego L. 28 
H a  W y s t a w i e  te j n p r e i e c t o -  

w a n e  b ę d ą  w y r o b y  w ł a s n e  
I wuydłklch w ię-izych  praco* 
w n i p o ls k ic h  o z d ó b  n a  d rz e w k o  

i 2 3 'o a w k .  3 966

Polek is  Tow . Z jedn oczon ych  K ra w c ó w  w  K rakow ie
• p ółka z o g r a n ic z o n ą  ou jsow .

e f e a r to  z ilTa^em 7 . lis to p a d a  1 9 2 0  r .  m,

SWOJĄ PmOWNIĘ MECHANICZNĄ
0
(o)

(o

Podoąnuje się wszeinic.!; d o s ta w  w zakres krawiectwa wofcodzęcych jako to.
i ) ? n n d u i 'ó w  dlr. P o iic y i  PartaŁ\vow ej. K o lo i , P o c * ty ?
S łu ż b y  u n iw e r s y te c k i e j ,  b a n k o w e j, t r a m w a j o w e j ,  g m in n e j
i  p r y w a tn e j ,  g a b r a ib  r a h ą t M i c z y c h  d la  z a k ła d ó w  jó p *
niczycłi i t  p. ubrań c y w i l n y c h  m ę e k te b  i  d a m s k ic h

d la  K o n a u m d w , K ó łe k  r o f n ł c z y c b .  k o o p e r a t y w , K u p c ó w  itp .
S n k le n  i l a  tzBtncho vuj\eh k l .13/.Jo ró w  m ę s k ic h  1 żeń- 
ffkich, j i k ć ł e ł .  w s z e l k i e j  o l l z i e ż y  d la  Z a k f c d ó w  nziu- 
k o w y c h  m ę s k i c h  i  ż e ń s k ic h .

Przy jm u je rów s ież  pojedyncze zcm dw lcc la  rryw atne m es' le. damskie i dziec ięce od najskromniejszych
m  do nSiWjkwlnłole]sxyeJi.

Tow arzystw o zatrudni* »U y robocze pierw szorzędne czera da je rękojtnę so lidnego 1 punktualnego wykonania 
licząc przytem  ceny o 5O°/0 i U i u  od cen targowych.

®
(u)

®  
2761 ( § )

®  
®  
®  
®  
®  
®  
®  
0  

0

®

L e £ n f ó
io n a ty , la t 2 j  x  e g zam in em  niż- 
Ewym p rak ty k ą  w  w ielk ich  d obrach  
U w oln ion y  k w e j s r * ,  poszokojt 

n a jcb ę iu le } na ord‘ Aarŷ  
Ł a s k a w e  zgłoszą*ia ped .,XJe*ntk'‘ 
do biura oglosneń ooko/ow»kiego 
L w ó w , .Tńgieljorttka 7 .  29-16

Dla Peń!
Nrikur^ysiuicj wykouywa 
kost.aimy, płaszcze, sohule 
s^oaeire bcł. krojem fr«n- 
cukzim i angisi-kim. Dla 
przirjezanycn umówienia 
wykonywa w 2 -rh  dniach.

J ó i e ł  6 a ‘ a z K a

ErabSsC n!in FlorysasSa L 24.
______  25!:>________

Motory Diesla
oraz .ropa* dwu taktowa 

od 6 do TOo MK. dostarczy
„ P i l o t * *

L u ć w , B a to re g o  4 .

rMIEZiCT
wsKliicl fassiów i fm

pierw szo  rz ę d n i
i-o to ł*  w ie d e ń sk a

J. G sttw a id
Wien VI, 

Gunpgofr ftnftaisi 55.
* T a l , 1 5 -« o  *• 

Z n a n e  x d o b roci ź r 6 -  
d łc ta k a p a  (d la  od- 
s p r u  a w c ó w ) xy*k o- 
w n y eh  i n a jw ię ce j po- 
w u k iw a n y ch  arty k u 
łó w  dla każdego fi te*  

rsiiu i n a  /-k rp ort.

.V:-trjcssai
sn itk s?

w a z n r m a Składnie
K ó ł e k  1 K u p c ó w  

w y ro b y  g a rn c n ra k jo , g a r n k f .m i -  
l i d , d o fiic r .k l, w a z o n y  d is  z n k la -  

d ó w  o g r o d o w y c h  p o le c a  
J a n  C h m iel M ad y u iz  G i o f w n ąŁ a  

73 p . lA ^ c ti i . 2890

kilfc* Wfei3 g
tft ważeni* bydła na 1000 łr^. 
z  pomostami i haryerkąsni — 
g p r z e d a m . Z g ł o s z e n ia : F a b r y k a  

“ •w* Kraków, Gneeórakj.
$prz<
.Odl

Drzewo okr îf©
lub ciosane dębowe, bukowe, sosnowe, świer

kowe, jodłowe I olszowe zakupuj u  gotówkę i po
szukuje tego drzewa firma

frg. SlLBEEl, Oźwiądgfon -v-»
W C n s n a n i i l  u a m ic m u e  I fo lw a rk i  

i  W fc l l f c l l a lU  w Poznańskiem sjirzecla
Biuro .Uczciwość'* F . T nrimski. Kraków, Podwale 3 

2SM

x a r a x  v  K o n g r e c ó w c c , c h ę t n ie j  
ca p r o w i n c j i .  S z c z e g ó ło w e  .da- 
dcniotei proszą cad?yłaó: ŁTio-" 
ch rtw , w. li.ielc--.kie, B L G ó rb ie L  

tyŁB

wuowa
z  4-giana dzieci prosi lito
ściwe scrai o wsoarcia. 
łaskawa; ddki prcyja nie 
Adm. „Cił. N.“ dia Msryi K.

Watne dla P.T. Kupców, Kolek Roln.,
A p t e k  I  P r o g u e r y J !

A -sn a a ii

I4ycf?a toaletowe, lecznicze. — W ?da kofrrta-a, dą ust. - -  Proszek do zębów. 
Bay-ftem itd. słynne z pierwsze] jakości, wyrobu Fabryhi Chemiczne] „TLEM“ we Lwowie.

V. Dział Bielizna, Pońezotłty, 
Rękawiczki, Swetery, Halfti 
zimowa i L d.

i. Dział bławatny.
IL Dzlar drobiazgowy 1 przy- 

bory do palenia.
I l i .  Dział przyb.ry do pisania. 
IV. Przybory szeuikłe.

VI. Dział szciotek cosped, pasty 
I czernldłe eto obuwia.

0 2 !

Nożyczki, brzytwy I maszynki „Gilette** oryginał se amerykańskie.
= =̂-~'  = =  —--------  Poleca hurtownie — -—-  ■ ■  - j j j ,

D2S Handlowy Francjszek Wojas
K r a k ó w , n l ic a  Ł o b u a w jfa i  L . 1 2 .

Jeneralna reprezentacya Fabryki fłT len “  Lwś̂ -Zamarstynśw.
SPW~ Z am ów ienia pocztow e uskutecznia się odw rotnie.

A boh

f

g a to jc io  tylko naf!ep«£cgo mydła
to a l f f to y o g o  p rz e U g e g c g o n e u e

S ES P2 5  ^ 6 6  292t
r a i  &

7. F m & Y K i
o r a ?  m j i i i R  M » E le to u e : r I i ł ! e w e  r c l c c m a * ,  

Wt w a “ ,  wM a g n o lU %  „ ? c i  łn iu e r y J t i c “ , HK » n B f«■* 
S in g n o i ła * * ,  zawierająca CHO*.f« t i n u H i i ! ,  p a o lt)  do 
l ą b ó w  m a r k a  wE w u “ ,  p aft t ą  d o  p o d ł ó g  m a r k a  

„Ewa**.
R c p r o s N i ł a e y a  k o  K a l o p o l .  I  M lą s k  C i o s i e

k  J* L ew iń sk i, K raków , S t a w s s l n s 3 5 .

V .

I

K U A S A  ®
fni fMbewsm Kicm f̂ll-hraib pr» . Butryistnlczs 

K rak ó w , K arm elicka 5 G II p.
(G o d z in y  o re .ę d o w e : cd lD—12 i od 4~G; 
k la r o w n iIx fachowy przyjmuje od 4—5).

K r n a  l - r o c » n e  i ?-> etn la , z b io ro w a  i  k o ie w -p o o d cn c y jn e  
( x : ; p P ! B o e ą  m ! » ^ c z u y c h  w jk ł a d o w  p i s a n i -  
n y e h ) *  —  K a r a  a U B z y  w  z a k r e ś l a  4  k l a s  
a z k o t y  i r c d u l e j .  —  P r x y g o ta w * n U  <1g m a tu ry  i d o  
w azalW ich a ^ s o u iin ó w  w s tę p n y c h  w  z a k r e s ie  sz k ó l dreU - 
jń c h  1 e o m i a .  n a w o ź .  —  U c z ą  fa c h o w a  s i ły  n a u c z y -  

c tf tta k ie . —  fcioT H iaeye  1 p r o s p e k ty  b e z p ła tn i a . 2925

OKAZYA
5 € 3 3  m b. Isiso-żel. 
mufswe, n o w e  
staęyi Małopolskiej 
dosf?rczymy

PBZOflEBKSEH
maErtiBMOSI:

i i  Lwie, fcissislysfo-Lw-Yski kl

2fV!3

jawsea s f j i  sama «.

O b r a i k i  e g  f c o ł a d a
F ig u rk i EcSssgo N s r c i s e n i a  d o  Bzopote. 

K a le n d a rz e  n a  t o k  1 3 2 1  ===== poleca = = z  • *w
Stanisław Da U kadel ailykâw roiigii. paiiarćł i Ba&iiiyi

? IliJO K rak ó w , c i. S ław k o w sk a  4

MUZYKA i ŚPIEW
MIESIĘCZNIK ARTYSTYCZNY 

^poświęcony muzyce kościelnej i śv/ieckiej
rozpocznie IV. rok wydawnictwa.

% 
€

P r e n u m e r a ta  n a  r o k  1921 w y n ie s ie  M p. 120*— 

12 dodatków muzycznych otrzym ują abonenci bezpłatnie

Nfióayłający prenumeratę do końca »t>ciaia 1821 r. na cały rok 
nio ponossą kos.xtów podwytki w ciągu rolcu.

A dres W ydaw alcźw a: K ra k ó w , u l. £w . Toisiasza S5

r>

$%
w
W a -

m r

w
W

W  A W  E  L “? »
TOWa RZYSTWG SPEDYCYJNE i TRANSPORTOWE

Spółka z ogr. odpetf.

sffsssssxamâ ixvr,̂  c-ia

W I E D E Ń
ii!> M arxerc3 ss^ 3 0 . 

Ź ćraw ia 3 S.

S ł ^ A t C O W
Żur. A «ry  4 .  Tok 3 4 2 6 .

T S I M I ł i l A .

Ł U / © W
KałiraA łka 2 2 .

D Z I E D Z I C E
DworsfeC.

Adres dla depesz: „ W ^ w e l t r a n s p O f ^ 1.

HWłHiiiiiiiBBJtiiia m i. -m im K aBaaaacłMa, -  .  m r.. .  -

Specyahty dział: f

n w r ó l  S D ś J P E S i S i J 5E
własnymi pociągami. j

  2898 I-arr.-ugy. jn . i  — - "  —— - Q

F - U a ł i a  Petekiej Sfó ild  prasowej. Stów. aarej. z  oer. odpow. w ajndcowis. Rodak.to Karol S o l s k a  a. —  Dmkoani* „fiłosu Narodu14 w  Kiakowie iftid zarządem  R om ana Ferlca.


